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tej polityki. Opieka, udzielona Armeńczykom , po- 
działałą pobudzająco na narodowy ruch macedoń- 
ski, wrogie wystąpienie Anglii rozdraźniło fana- 
tyzm ludności i spiski przeciwko sułtanowi, o któ- 
rych Turcya od lat już piętnastu nie słyszała, za- 
czynają nanowo zakłócać spokój wewnętrzny sko- 
łatanego państwa. 

Rewolucya macedońska sama przez się nie jest 
dla Turcyi groźną. Bandy powstańców niczem się 
prawie nie różnią od łupieżczych band rozbójni 
czych, które o każdym czasie grasują na mace 
dońskiem terytoryum. Poskromienie ich nawet dla 
wojska tureckiego nie. będzie przedstawiało wiel- 
kich trudności:*W ścisłym jednak związku z ru- 
ehem powstańczym pozostaje kwestya stosunków 
turecko - bułgarskich, które przez poważniejszy 
wybuch powstania mogą być narażone na szwank, 
Już wczorajsza depesza przyniosła nam niedość 
jasną wiadomość o przekroczeniu granicy bulgar- 
skiej przez wojsko tureckie; przypuściwszy nawet, 
że ten wypadek jest mało znaczący, widzi się ja- 
sno ciężkie położenie, w jakiem się znalazł rząd 
bułgarski. Gorące sympatye całego „ludu stoją po 
stronie powstańców ; konieczność polityczna zabra 
nia rządowi zamanifestować czynnie swoją przy- 
chylność dla rewolucyjnego ruchu — a to przeci- 
wieństwo staje się podatnym gruntem do wszel 
kiego rodzaju politycznych przewrotów, do których 
niedojrzałe politycznie społeczeństwo bułgarskie 
bywa tak skłonne. > 

Komunikowany wczoraj telegraficznie artykuł 
organu austryackiego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych ujmuje bieżącą fazę kwestyi wschodniej 
w sposób jasny i łączący w sposób dziwnie «tra: 
fny stanowisko sprawiedliwości i współczucia dla 
ludów, doznających krzywdy pod panowaniem tu- 
reckiem z głęboką przezornością polityczną. Do- 
wiadujemy się z tego artykułu, że dyplomacya 
austryacka, która rozumiejąc widocznie polity | 
czny błąd tkwiący w formie akeyi rozpoczętej 
przez Anglię, nie przyłączyła sie do interwencji 
mocarstw, lecz na własną rękę wywarła przyja- 
zny. wpływ w Konstantynopola na korzyść postu 
latów, jakich wymaga dobro Armeńczyków. Nie 
ulega wątpliwości, że ta droga była wskazana 
także dla gabinetu angielskiego; nie ulega także 
wątpliwości, że tę drogę wybrałby również lord 
Salisbury. Co obecnie lord Salisbury uczyni, aby 
naprawić złe, które się stało, nie posuwając się 
do żadnych ustępstw, na których ucierpiećby mo 
gły słuszne prawa Armeńczyków — naturalnie 
trudno przewidzieć. W każdym razie można mieć 
pewność, że z Londynu wyjdą teraz szczere usi- 
łowania odświeżenia tej dusznej atmosfery, która 
się tak nagle wywiązała. 


H raków 28 czerwca. 


04 dłuższego jaż czasu polityczny świat Europy 
z tak natężoną uwagą nie śledził rozwoju wypad- 
ków, złączonych ściśle z istotą kwestyi wschodniej. 
Pogodny horyzont międzynarodowych stosunków, 
z takim naciskiem zaznaczony przez hr. Goła- 
chowskiego, nie doznał wprawdzie zamącenia i 
jest uzasadniona nadzeja, że uda się zapobiedz 


mimo to nie da się zaprzeczyć, ż9 wytwarzać się 


czasu do czasu wchodzą wypadki na półwyspie 
bałkańskim. 

_ Akcya mocarstw w sprawie armeńskiej, prze- 
silenie w urzędzie wielkiego wezyra, ruchy rewo- 
lacyjne na terytoryum macedońskiem i wreszcie 
sprzysiężenia polityczne w samym Stambule: 
wszystko to razem może być tylko prologiem do 
wypadków, któreby łatwo wstrząsnęły podstawa- 
mi państwa ottomańskiego. Nie są to fakta od- 
osobnione; wiąże je ścisły łańcuch wzajemnej za. 
leżności, a jedynie od bardziej lub mniej sprzy. 
jających okoliczności zależy, czy ten łańcuch nie 
powiększy się o kilka nowych ogniw; czy nie 
pociągnie za sobą katastrofy, której od tak dawna 
na półwyspie bałkańskim obawiają się z jednej 
strony, z drugiej strony pragną dyplomaci euro- 
pejscy. 

Przez dłogi szereg lat nie mogło być wątpli- 
wości, że do pragnących przyśpieszyć wybuch tej 
katastrofy należeli w pierwszym rzędzie kiero- 
wnicy dyplomacyi rosyjskiej; niemniej było rze- 
czą wyrażną i jasną, że londyński Foreign Office 
reprezentował kierunek wprost odmienny i dążył 
usilnie do popierania według sił samoistności pań- 
stwa ottomańskiego, którego nietykalność i całość 
była jednym z pierwszych postulatów wschodniej 
polityki wielkobrytańskiej. Zdawało się, że niema 
punktu, na którym spotkałoby się stanowisko Ro- 
gyi i Anglii w stosunku do spraw półwyspu bał- 


nie uczynić fakt niespodziewanej wspólnej obu 
mocarstw akcyi, w kwestyi tyle drażliwej i waż 
nej i to tego rodzaju akcyi, której konsekwencye 
nie mogły być wątpliwe dla tak doświadczonego 


Ze strony angielskiego gabinetu liberalnego 
inicyatywa w sprawie armeńskiej była naturalnie 
aktem szlachetnego humanitaryzmu, w sposób. 
wyniosły nieliczącego się z potrzebami kompromi- 
zą Anglią, kierująca się instynktem sprawiedli- 
wości, mogła tylko przyklasnąć interwencyi na 
rzecz pokrzywdzonego i uciskanego narodu. Dy- 
plomaci z zawodu nie mogli jednak nie widzieć 
ujemnych stron tego doniosłego w następstwach 
swoich kroku; najlepszym dowodem, że następ- 
stwa te nie mogły być dobre dla powodzenia 
ogólnego kierunku polityki angielskiej, była skwa- 
pliwość, z jaką Rosya przystąpiła formalnie do 
akcyi angielskiej, mimo iż pozornie nie mogło 
w jej interesie leżeć podniecanię narodowych 
aspiracyj ludu armeńskiego. 

Lord Salisbury, obejmując tekę ministerstwa 
spraw zagranicznych, będzie się musiał liczyć 
z tem ponurem oświetleniem, w jakiem stanęła 
obecnie akcya w sprawie armeńskiej. Nagłe od 
osobnienie Turcyi i pozostawienie jej bez naj- 
mniejszego oparcia, połączenie się z Rosyą w celu 
zmuszenia Porty do całkowitego wyrzeczenia się 
samodzielności, a obok tego postawienie sułtana 
w położeniu tak trudnem, że nie może uledz woli 
dyktujących mu przepisy mocarstw bez narażenia 
zwierzchniczej swojej powagi i popularności wśród 
muzułmańskiego ludu: oto sytuacya, jaką wytwo 
pzyła polityka lorda Roseberego, którąby nazwać 
można polityką popędu szlachetności. To, co się 
teraz dzieje, jest dalszym naturalnym skutkiem 


Korespondencya „Czasu? 


Czerniowce 25 czerwca. 


(w) Pismo wasze zdawało w swoim czasie spra- 
wę z dwóch zdarzeń, które żywo zaniepokoiły Po- 
laków bukowińskich. Jedno dotyczyło orzeczenia 
władz, iż język polski nie jest językiem krajo- 
wym, a przeto nie może być używanym, jako ję- 
zyk obrad na zgromadzeniach; drugiem było roz- 
porządzenie Rady szkolnej, iż świadectwa szkolne 
mają być wydawane tylko w językach: nie 
mieckim, rumuńskim i ruskim. Wiadomo, że Koło 
polskie w Wiedniu zajęło się temi sprawami i in 
terweniowało u b. ministrów Bacqaehema i Ma 
deyskiego. Otóż interwencya ta okazała się sku- 
teczną. 

Co się tyczy odbywania obrad na zgromadze- 
niach polskich, to zakaz ten został tacite cofnięty, 
albowiem zgromadzenia takie, jak już donosiły 
pisma galicyjskie, znowu jak dawniej się odby- 


wają. Również Rada szkolna postarała się o za- 
aby w tych szkołach, w których języ- 
ładowym jest język polski, wszelkie 
świadectwa po polsku były wystawiane. Jest to 
tem bardziej pocieszające, że, jak mnie zapewniają, 
w obu tych wypadkach miał miejsce raczej lapsus 
biurokratyczny, jak zamiar wystąpienia przeciw 
żywiołowi polskiemu na Bukowinie. Istotnie za- 
miar taki, gdyby istniał, byłby niezrozumialym 
wobec dotychczasowego zachowania się nowego 
naszego prezydenta krajowego. Hr. Goóss bowiem 
jest nietylko urzędnikiem zdolnym i inteligentnym, 
który prowokowania Polaków nie może uważać 
za dobry środek rządzenia w kraju, cierpiącym 
tylko na teroryzm rumuński, ale okazywał nawet 
wprost wielką życzliwość Polakom bukowińskim. 

Dlatego też twierdzenie, iż mamy tu do czynie- 
nia z Zapsusem, jest bardzo prawdopodobne. W ta- 
kim zaś razie nakazuje rozsądek polityczny, aby 
oba niemiłe fakta uważać za niebyłe i nie pozby 
wając się czujności i ostrożności, nie zniechęcać 
szefa krajn nieufnością, do której, jak dotąd, nie- 


Berlin 26 czerwca. 


(;) Przeminęły zatem kilońskie uroczystości, 
a przyznać trzeba, że cały ich przebieg był nad- 
zwyczaj zajmujący, a wykonanie wszystkich pun- 
któw programu powiodło się najzupełniej. Cba- 
rakter obchodu był znacznie mniej militarny, ni- 
żeli zrazu przypuszczano, a Żywioł cywiloy wy- 
stępował wszędzie na pierwszy plan, nietylko nie 
any przez cesarza i organizatorów uroczy- 
stości, ale nawet wybitnie odznaczany. Uderzały 
zwłaszcza względy, okazane prasie, która w ogól- 
ności nie cieszy się w Niemczech łaskami sfer 
decydujących. A przecież w Kilonii na ucztę dzien 
nikarzy przybył nawet minister spraw wewnętrz 
nych Kóller, i wypowiedziął mowę, w której bar- 
dzo pochlebnie wyraził się o zadaniu i znaczeniu 
dziennikarstwa. Natchnienie w tej mierze szło 
z góry, a za przykładem cesarza i ministrów po- 
szli także dygnitarze minorum gentium ci właśnie, 
którzy prasę i jej pracowników zwykle najbardziej 
lekceważą, przynajmniej zewnętrznie. W ogólno- 
ści wszystkie sprawozdania zgadzają się pod tym 
względem, że cesarz był przez cały czas festynów 
w wybornem usposobieniu i umiał znaleść w swych 
przemówieniach tony, trafiające do przekonania 
i sercą szerokich kół niemieckiego ludu. 

Natomiast uroczystości kilońskie były najwybi- 
tniejszą oznaką, że gwiauda Bismarcka zbladła. 
Niewątpliwie. uderzającyr: objawem podczas uro- 
czystości było systematyszne pomijanie nazwiska 
eks-kanelerza, we wszystkich urzędowych i nieu- 
rzędowych mowach; eks-kanclerz nie otrzymał na- 
wet od dworu zaproszenia do udziału w obchodzie, 
tylko senat hamburski poczuł się do tego obo- 
wiązku, wiedząc zresztą dobrze, że z zaproszenia 
tego Bismarck korzystać nie może. Wiadomo bo- 
wiem powszechnie, że stosunki pomiędzy eks- 
kanclerzem a cesarzem i cesarską rodziną są te- 
raz bardziej naprężone, niżeli po dymiayi tego 
ostatniego, a to właśnie z powodu kanału bał- 
tyckiego. Gdy rozpoczęto układać program ob- 
choda, Hamb. Nachrichten, organ Bismarcka, zaczęły 
ogłaszać szereg artykułów, usiłujących wykazać, że 
zasługę przyjścia do skutku budowy kanału przypi- 
sać należy głównie, a nawet wyłącznie ekskanclerzo- 
wi. Rozumowanie było cokolwiek naciągane, ale 
chcąc mu nadać cechy autentyczności, użył Bis- 
marck argumentu, który musiał dotknąć osobiście 
cesarza. Podniósł bowiem w owych artykałach, że 
budowa kanału natrafiła na silne przeszkody ze 
strony księcia Augusta koburskiego, brata obe- 
enej cesarzowej, który wogóle miał być nieprzy- 
chylnym jedności Niemiec. Natychmiast po poja- 
wieniu się tego twierdzenia w Hamburger Nach- 
richten, umieścił Reichsanzetger bardzo stanowcze 


i konferowali z ministrami przez czas dłaższy. 
Przy pożegnaniu hr. Kielmannsege i szef sekcyi 
Wittek zapewnili raz jeszcze, że chętnie chcą po- 
przeć petycyę urzędników kolejowych, ponieważ 


i bardzo ostre zaprzeczenie, w którem nie wymie- 
niając wprawdzie Bismarcka, wskazano go bardzo 
wyraźnie, jako autora „potwarzy”. Ten wypadek 
zatarł całe wrażenie pojednania, dokonanego w cza- 
sie jubileuszu Bismarcka, a opinia publiczna sta- 
nęła bezwarunkowo po stronie cesarza. Dość po- 
wiedzieć, że- nietylko w Kilonii i Hamburgu, ale 
w całych Niemczech ani jeden dziennik nie ujął 
się za pominiętym ekskanclerzem, a Kölnische Ztg, 
ów dawniej par excellence organ bismarckowskiej 
frondy, napisała z złośliwym naciskiem, że zasługę 
zbudowania kanału przypisać należy wyłącznie 
ministrowi Bótticherowi tak znienawidzonsmu przez 
Bismarcka. Sic transit gloria! 

W Akwizgranie zakończył się głośny proces 
Mellage'a, miejscowego nakładcy, który ogłosił 
broszurę o rzekomych nadużyciach, popełnionych 
w zakładzie OO. Aleksyanów i został pociągnięty 
do odpowiedzialności za potwarz. Sąd uwolnił go 
od winy, a żydowsko-protestancka prasa rzuca się 
z tego powodu z właściwą sobie bezczelnością na 
wszystkie katolickie zakony. O samym wyroku 
nie chcemy nic mówić. Przyznać wprawdzie trzeba, 
że rozprawa wykazała pewne nieprawidłowości i 
znaczną nieumiejętność obchodzenia się z obłąka- 
nymi; nie należy jednak zapominać, że takie same 
skargi słyszymy ciągle na zakłady rządowe, i że 
zakład O0. Aleksyanów w Mariaberg pozostawał 
pod ścisłą kontrolą trzech rządowych lekarzy. Kwe- 
stya traktowania obłąkanych jest wogóle niezmier- 
nie trudna i zawikłana. Zapatrywania lekarzy są 
tak rozmaite, a trudność znalezienia dobrych i ła- 
godnych dozorców tak wielka, że niepodobna żą- 
dać bezwzględnej doskonałości. Jeżeli jednak te- 
chniczne urządzenia w Mariaberg nie były wy- 
starczające, to z drugiej strony zakład ten, nieo 
bliczony wcale na zyski, przyjmował chorych po 
większej części bez wynagrodzenia, brakło mu 
zatem często środków dla zaprowadzenia potrze 
bnych ulepszeń. W każdym razie danie procesowi 
Mellage'a politycznego i wyznaniowego charak- 
teru nie przynosi zaszczytn pruskiemu sądownictwu. 


dniczym. 


konferencyi z hr. Gołuchowskim odjechał wieczo- 
rem wraz z ministrem Fejeryarym do Budapesztu. 

Według Budapester Corr., hr. Gołuchowski bez- 
pośrednio po otwarciu sesyi jesiennej sejmu wę- 
gierskiego uda się we wrześniu na kilka dni do 
Budapesztu. 

Milomia 27go czerwca. Komendant eskadry 
amerykańskiej, biorącej udział w uroczystościach 
kilońskich, admirał Kirkland, dawał obiad wczo- 
raj na pokładzie stątku „New-York*. Na obiedzie 
tym byli: ks. Henryk pruski, admirał komenderu- 
jący Knorr, wice-admirałowie Kóster i Valois, 
kontr-admirał Pliiddemann, kapitanowie okrętów 
amerykańskich i adjutant przyboczny kontr-admi- 
rała bar. Senden-Bibran. Komendant okrętu wojen- 
nego „New-York“, kapitan Evans, prosił cesarza 
o pozwolenie, aby najszybszą łódź okrętu mogła 
nosić imię córki cesarza, Wiktoryi, na co cesarz 
zezwolił. -O zezwoleniu zawiadomił kapitan załogę 
przed przybyciem cesarza; gdy więc cesąrz wstę- 
pował na pokład okrętu, powitała go załoga grom- 
kimi okrzykami, wznoszonymi na cześć księżni- 
ezki Wiktoryi i cesarza. Cesarz zwiedził nastę- 
pnie okręt, ze szczególniejszem zaś zajęciem 0- 
glądał halę maszyn statku. Podczas obiadu wzniósł 
admirał toast na cześć cesarza, dziękując za go- 
ścinne przyjęcie w Kilonii. Cesarz odpowiedział 
na toast, prosząc admirała, aby wyraził podzię- 
kowanie prezydentowi Stanów Zjednoczonych za 
to, iż amerykańskie okręty przybyły na uroczy- 
stość otwarcia kanału północnego. Cesarz oświąd- 
czył dalej, iż cieszy się, że Amerykanie odnieśli 
z pobytu w Kilonii dobre wrażenie i zakończył 
swoje przemówienie okrzykiem na cześć prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych. Przy obiedzie pa- 
nował bardzo ożywiony nastrój, a gdy cesarz o- 
puszczał pokład statku, orkiestra okrętowa zagrała 
hymn narodowy, załoga zaś wzniosła. trzykrotny 
okrzyk: „hurra!* 

Rzym 27 czerwca. Podsekretarz stanu w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych Galli odpowia- 
dał na posiedzeniu parlamentu na interpelącyę 
deput. Pastore w sprawie dokonanego w dniu 13 
b. m. w Muggii (w Hiszpanii) aresztowania dwóch 
anarchistów i dwóch podejrzanych indywiduów 
z Mantui. Galli oświadczył, że zwrócił na tę spra- 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń 27 czerwca. W Izbie poselskiej roz- 
poczęła się jeneralna dyskusya nad budżetem. Do 
głosu zapisało się 18 mowców contra i 15 mo- 
wców pro. Z Koła polskiego zapisany jest do 
głosu dotychczas tylko hr. Hompesch. Z lewicy 
przemawiać będą za budżetem Dr Russ, Dr Exner 
i Dr Menger. Zapisanych jest do głosu także kilku 
członków klubu konserwatywnego. Organ klubu 
Hohenwarta zapewnia, że podczas jeneralnej 'dy- 
skusyi budżetowej omówiona będzie także „z na- 
leżytą stanowczością* kwestya cylejska. 

Deputacya austryackiego towarzystwa urzędni- 
ków kolejowych, z deputowanymi Hallwichem i 
Marchetem na czele, udała się do ministra hr. 
Kielmannsegga oraz do kierownika ministerstwem 
handlu Witteka, aby wręczyć petycyę uchwaloną 
na powszechnym wiecu urzędników kolejowych. 
Deputacya prosiła o uwzględnienie zawartych 
w petycyi życzeń, zwłaszcza zaś życzenia odno- 
szącego się do ustrzeżenia praw urzędników przy 
upaństwowieniach. Minister hr. Kielmannsegg za- 
znaczył, że upaństwowienie kolei żelaznych pocią- 
gnie za sobą korzyści dla urzędników i przyrzekł 
szczegółowo uwzględnić ogólne kwestye interesu- 
jące stan urzędniczy. Szef sekcyi Wittek oświad- 
czył otwarcie, że z trudnością da się przeprowa- 
dzić, aby urzędnicy, których państwo na swój 
etat przyjęło, korzystali z tych samych przywile 
jów, z jakich korzystali przy kolejach prywatnych. 
O ile chodzi o usprawiedliwione żądania, urzę- 
dnicy mogą być pewni czynnego poparcia rządu. 
Deputowani Hallwich i Marchet oświadczali się 
stanowczo za uwzględnieniem żądań urzędników 


dba bronić praw włoskich poddanych. Ponieważ 
jednak śledztwo w obcem państwie jest w toku, 
mowca na razig nie może się wdawać w dalsze 
szczegóły. 


wiedzi zadowolony. - 

W końcu posiedzenia deputowani Imbriani i 
Denicoli zgłosili dwię interpelacye w sprawie pro- 
cesu Giolittiego. 

Londyn 27 czerwca. Kampania wyborcza 
w Anglii zaczyna się już przygotowywać. Dwaj 
ministrowie Balfour i Chamberlain wydali już ma- 
nifesty do wyborców w Manchester i Birmingham, 
Gladstone oświadczył, że nie weżmie udziału 
w walce wyborczej i że nie będzie kandydował 
ani w Midlothian, ani gdziekolwiek indziej. 

Tworzenie koalicyjnego gabinetu postępuje tym- 
czasem ciągle. Unioniści i konserwatywni uwzglę- 
dnieni być mają w równej mierze. Prawie wszyscy 
kandydaci, z wyjątkiem dwóch, mają za sobą wy- 
bitną przeszłość polityczną. Pomiędzy kandydatami 
do tek ministeryalnych znajduje się przedewszyst- 
kiem trzech sędziwych parów: lord Halsbury, zna- 
komity kryminalista, który był lordem-kanclerzem 
w drugim gabinecie Salisburego, dalej lord Derby, 


„QUO VADIS. 


Powieść z czasów Nerona. 


obaj z Janem siedzieli tak pod ścianą bez rady 
i nadziei. Co ich sen zmorzył (bo i moc przed 
męką spędzili bezsennie), to budzili się i poczy- 
nali biadać nanowo. — Aż ledwo weszło słońce, 


(38) przoz wpadła Marya z Magdali bez tchu, z rozwiąza 
Henryka Sienkiewicza. nym włosem i z krzykiem: „Wzięli Pana!“ Oni 
—o00— zaś posłyszawszy, zerwali się i poczęli biedz na 


miejsce. Lecz Jan, człek młodszy, przybieżał 
pierwszy, obaczył grób pusty i nie śmiał wejść. 
Dopiero, gdy było ich troje u wejścia, on, który 
im to mówi, wszedł, ujrzał na kamieniu giezło i 
zawijacze, ale ciała nie znalazł. 

Więc spadł na nich strach, bo myśleli, że po- 
rwali Chrystusa kapłani, i obaj wrócili do domu 


(Ciąg dalszy). 


' Po raz też pierwszy od czasu, jak ją u Aulu- 
sów poznał, Vinicius poczuł, że choćby ją teraz 
odzyskał, to i tak jej nie odzyska. Nie podobnego 
nie przyszło mu dotąd do głowy, a i obecnie nie 
umiał sobie z tego zdać sprawy, gdyż było to 
nietyle wyrażne zrozumienie, ile raczej mętne po- 
czucie jakowejś niepowetowanej straty i jakowe- 
goś nieszczęścia. Wstał w nim niepokój, który 
wnet zmienił się w burzę gniewu — przeciw chrze- 
ścianom wogóle, a przeciw starcowi w szczegól- 
ności. Ów rybak, którego na pierwszy rzut oka 
poczytał za prostaka, przejmował go teraz niemal 
bojążnią i zdawał mu się być, jakiemś tajemni- 
czem fatum, rozstrzygającem nieubłaganie, a za- 


inni uczniowie i podnosili lament, to wszyscy ra 
zem, by ich usłyszał łacniej Pan Zastępów, to 
kolejno. Zamarł w nich duch, bo się spodziewali, 
że mistrz miał odkupić Izraela, a oto był trzeci 
dzień, jak umarł, więc nie rozumieli, dlaczego 
Ojciec opuścił Syna, i woleliby nie oglądać dnia i 
pomrzeć, tak ciężkie było to brzemię. 
Wspomnienie tych strasznych chwil jeszcze te- 
raz wycisnęło dwie łzy z oczu starca, które widać 
było dobrze przy blasku ognia, ściekające po si- 
wej brodzie. Stara, obnażona z włosów głowa po- 
częła się trząść i głos zamarł mu w piersi. Viai- 
cius rzekł w duchu: „Ten człowiek mówi prawdę 
i płacze nad nią!“ — a słuchaczów o prostych 
sercach żal chwycił także za gardła. Słyszeli już 
nieraz o męce Chrystusa i wiadomo im było, że 
radość nastąpi po smutku, ale że to opowiadał 
apostoł, który widział, więc pod wrażeniem zała 
mywali ręce, łkając, lub bili się po piersiach. 
Lecz zwolna uspokoili się, bo chęć dalszego 
słuchania przemogła. Starzec przymknął oczy, 
jakby chcąc widzieć lepiej w dusży rzeczy odle 
łe, i mówił dalej: 
pGdy tak czynili lament, wpadła znów Marya 
z Magdali, wołając, że widziała Pana. Nie mogąc 
go dla wielkiego blasku rozęznać, myślała, że 


ossor przyłożył znów nieznacznie kilka pocho- 
dni na alek, Wiat przestał szumieć w piniach, 
płomień wznosił się równo, wysmukłem ostrzem, 
ku skrzącym się na wypogodzonem niebie gwia- 
zdom, starzec zaś, wspomniawszy 0 śmierci Chry- 
stusa, począł już tylko o Nim mówić, Wszyscy 
zatrzymali dech w piersiach i cisza zrobiła się 
jeszcze większa, niż poprzednio, taka, że słyszet 
można było niemal bicie sere. Ten człowiek wi- 
dział! — i opowiadał, jako ten, któremu każda 
chwila wyryła się tak w pamięci, że gdy przy- 
mknie oczy, to jeszcze widzi. Mówił więc, jak 
wróciwszy od krzyża, przesiedzieli z Janem dwa 
dni i dwie nocy w wieczorniku, nie śpiąc, nie je-|8 
dząc, w znękaniu, żalu, trwodze, w zwątpieniu, 
głowy trzymając w rękach i rozmyślając, że On 
numari. Oj, ach! jak było ciężko! jak ciężko l. 


Już wstał dzień trzeci i świt pobielił mury, a oni|ogrodnik, ale On rzekł: „Maryo !* — Wówczas 
krzyknęła: „Rabboni!* i padła mu do nóg, on 
zaś kazał jej iść do uczniów, a potem znikł. — 
Ale oni, uczniowie, nie wierzyli jej, a gdy pła- 
kała od radości, jedni przyganiali jej, inni my- 
śleli, że żal pomieszał jej zmysły, bo mówiła 
także, że w grobie widziała aniołów, oni zasię, 
przybieżawszy raz wtóry, widzieli grób pusty. Po- 
tem wieczorem przyszedł Kleofas, który chodził 
z innym do Emaus, i wrócili co żywo, mówiąc: 
„Prawdziwie zmartwychwstał Pan.* — I poczęli się 
spierać przy drzwiach zamkniętych dla bojaźm 
żydów. Wtem On stanął między nimi, choć nie 
skrzypiały drzwi, a gdy strucbleli, rzekł im: 
„Pokój z wami.* 
w większem jeszcze udręczeniu. Potem nadeszli |, ROA ANT ERTE R E O 
k widzieli wszyscy, a On 
był jako światłość i jako szezęśliwość serc na- 
szych, bośmy uwierzyli, że zmartwychwstał — i że 
morza wyschną, góry się w proch obrócą, a Jego 
chwała nie przeminie.“ 


„I widziałem Go, ja 


„A po ośmiu dniach Tomasz Dydymus wkładał 
palce w Jego rany i dotykał boku Jego, a potem 
padł Mu do nóg i wołał: „Pan mój i Bóg mój!* 
Któren mu odpowiedział: „lżeś mnie ujrzał, nwie- 
rzyłeś. Błogosławieni, którzy nie widzieli, a uwie- 
rzyli.* I te słowa słyszeliśmy, i oczy nasze pa- 
trzały na Niego, albowiem był między nami.“ 

Vinicius słuchał i działo się z nim coś dziwnego. 
Zapomniał na chwilę, gdzie jest, począł tracić 
czucie rzeczywistości, miarę, sąd. Stał wobee 
dwóch niepodobieństw. Nie mógł uwierzyć w to, 
co starzec mówił, a czuł, że trzebaby być chyba 
ślepym i zaprzeć się własnego rozumu, by przy- 
puścić, że ów człowiek, który mówił: „Widzia- 
iem“ — kłamał, — Było coś w jego wzroszeniu, w jego 
łzach, w jego całej postaci i w szczegółach zda- 
rzeń, które opowiadał, co czyniło niemożliwem ZAD E 
wszelkie posądzenie. Viniciusowi wydawało się |półnoe. W tej chwili Chilo pociągnął Viniciusa za | wia mu sam jej widok — i napawał się nią, jakby 
chwilami, że śni. Lecz naokół widział uciszony |róg płaszcza i szepnął: 


tłum; kopeć latarek dolatywał do jego nozdrzy;| — Panie, tam, niedaleko starca, widzę Urbana, 
opodal płonęły pochodnie, a obok na kamienia|a przy nim jakąś dziewicę. 
stał człowiek stary, bliski grobu, z drżącą niecoj Vinicius otrząsnął się jak ze snu i zwróciwszy 
głową, który, dając świadectwo, powtarzał: „Wi-|się w kierunku wskazywanym przez Greka, uj- 
działem !“ =, KL ń rzał Lygię. 
I opowiedział im wszystko dalej, aż do Wnie- 
bowstąpienia. Chwilami wypoczywał, bo mówił ROZDZIAŁ XXI. 
bardzo szczegółowo, ale czuć było, że każdy naj-| Każda kropla krwi zadrgała w młodym patry- 
mniejszy szczegół tak wyrył się w jego pamięci, |cyuszu na jej widok. Zapomniał o tłamach, o star- 
jak na kamieniu. Tych, którzy go słuchali, ogar: |eu, o własnem zdumieniu wobec tych niepojętych 
nęło upojenie. Pozrzucali z głów kaptury, by | rzeczy, jakie słyszał — i widział przed sobą tylko 
słyszeć lepiej i by nie uronić żadnego z tych|ją jedną. Oto wreszcie po wszystkich wysiłkach, 
słów, które były dla nich bez ceny. Zdawało im|po długich dniach niepokoju, szarpania się, zmar- 
się, że jakaś moc nadludzka przenosi ich do Ga-|twień, odnalazł ją! Po raz pierwszy w życiu do- 
lilei, że chodzą razem z uczniami po tamtejszych | świadczył, żę radość może się rzucić na piersi, 
gajach i nad wodami, że ten cmentarz zmieniaj jak dziki zwierz, i przygnieść je, aż do utraty 
się w Tyberyadzkie jezioro, a na brzegu, w po-|oddechu. On, który dotąd sądził, że „Fortuną“ 
rannym tumanie, stoi Chrystus, tak jak stał wów-|ma niejako obowiązek spełniać wszelkie jego ży- 
czas, gdy Jan, patrząc z łódki, rzekł: „Pan jest*— | czenia, teraz zaledwie wierzył własnym oczom 
a Piotr rzucił się wpław, by prędzej przypaść do|i własnemu szczęściu. Gdyby nie to niedowierza- 
nóg umiłowanych. — W twarzach znać było za-|nie, jego zapalczywa natura mogła go była po- 
chwyt bez granie i zapomnienie życia i szczęście | pchnąć do jakiego nierozważźnego kroku — ale 
i niezmierzoną miłość. Widocznem było, że w cza-|chciał się pierwej przekonać, czy to nie dalszy 
sie dłagiego opowiadania Piotra, niektórzy mieli|ciąg tych cudów, którymi miał przepełnioną gło- 
widzenia; gdy zaś począł mówić, jak w chwili| wę, i czy nie śni. Ale nie było wątpliwości: wi- 
Wniebowstąpienia, obłoki poczęły zasuwać się pod | dział Lygię i dzieliła go od niej odległość za- 
stopy Zbawiciela i przesłaniać Go i zakrywać|ledwie kilkunastu kroków. Stała w pełnem świe- 
przed oczyma apostołów, wszystkie głowy pod-|tle, więc mógł napawać się jej widokiem, ile sam 
niosły się mimowoli ku niebu i nastała chwila |chciał. Kaptur zesunął jej się z głowy i rozrzucił 
jakby oczekiwania, jakby owi ludzie mieli na-| włosy; usta miała nieco otwarte, oczy wzniesione 
dzieję dojrzeć go jeszcze, lub jakby się spodzie: |ku Apostołowi, twarz zasłuchaną i zachwyconą. 
wali, że zstąpi znów z pól niebieskich, by zoba-| W płaszczu z ciemnej wełny, ubrana była, jak 
czyć, jak stary Apostoł pasie powierzone mu| dziewczyna z ludu, Vinicius jednak nigdy nie wi- 
owce, i pobłogosławić jego i stado. dział jej piękniejszą i mimo całego zamętu, jaki 
I dla tych ludzi nie było w tej chwili Rzymu,|w nim powstał, uderzyła go w przeciwstawieniu 
nie było szalonego Cezara, nie było świątyń, bo-|do tego niewolniczego niemal ubioru szlachetność 
gów, pogan, był tylko Chrystus, który wypełniał |tej cudnej patrycyuszowskiej głowy. Miłość prze- 
ziemię, morze, niebo, świat. leciała po nim, jak płomień — ogromna, pomie- 
W odległych domach, porozrzucanych wzdłuż |szana z jakiemś dziwnem uczuciem tęsknoty, 
Via-Nomentana, koguty poczęły piać, oznajmując | uwielbienia, czci i żądzy. Czuł rozkosz, jaką spra- 
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musi zależeć im na tem, aby kierować zadowol-- 
nionym i pełnym ochoty do pracy stanem urzę- - 


Prezes ministrów. węgierskich baron Banffy po 


wę jak najbaczniejszą uwagę i że rząd nie zanie- _ 


Dep. Pastore oświadczył, że nie jest z odpo- 


ożywczą wodą po długiem pragnieniu. Stojąc przy 


= 
3 


dwukrotny minister spraw zagranicznych, który 


był z początku konserwatystą, w r. 1879 rozstał 
się ze swojem stronnietwem i za Gladstona objął 
urząd kolonii, w r. 1886 z powodu sprawy home- 
rule przeszedł ido obozu liberalnych unionistów i 


wreszcie lord Lansdowne, znawca polityki indyj- 


rf 


skiej, były podsekretarz stanu dla Indyj, potem 
gubernator Kanady, a wreszcie wicekról Indyj. 
Z innych kandydatów konserwatyści Ritchie i Cha- 
plin są wybornie znani w angielskich kołach po- 
litycznych; Ritchie jest twórcą nowej angielskiej 


administracyi gminnej, Chaplin był ministrem rol- 


nictwa w ostatnim gabinecie Salisburego. Obaj li- 
beralni unioniści sir Henry James i Courtney są 
również wypróbowanymi politykami. Sir James 
był jeneralnym prokuratorem za Gladstona, aw r. 
1886 miał zostać lordem-kanclerzem, odrzucił je- 
dnak ofiarowywaną mu godność z powodu, iż nie- 
zgadzał się na irlandzką politykę Gladstona ; Cour- 


tney wymieniany był w kwietniu tego roku jako 


jeden z najpoważniejszych kandydatów na spea- 
kera. Obecnie Courtney ma objąć urząd handlu. 
William Brodrick jest młodym jeszcze człowiekiem 
i był w trzecim gabinecie Salisburego sekretarzem 
skarbu w urzędzie wojny; obecnie objąć ma tekę 
ministra wojny. Walter Long wreszcie był za Sa- 
lisburego parlamentarnym sekretarzem w urzędzie 
dla administracyi gminnej. 
Podczas przyjęcia uczestników międzynarodo- 
wego kongresu kolejowego, prezydent urzędu han- 
dlu Mr Bryce wypowiedział mowę, w której o- 
świadczył, że rząd angielski żywo interesuje się 
kwestyą bezpieczeństwa służby kolejowej, którą 
to kwestyą kongres między innemi ma się zaj- 


_'  mować. Omawiając systemy stosowane w rozmai- 
tych krajach, oświadczył Bryce, że od Austro- 


Węgier można się dużo nauczyć, ponieważ mo- 
narchia ta ujęła w ręce zarówno prywatny jak i 
państwowy ruch kolejowy. Również od Belgii, 
Francyi i Włoch może się Anglia wiele nauczyć 
w zakresie zakładania i prowadzenia kolei lo- 


_ kalnych. 


Mitawa 27go czerwca. Z powodu stuletniego 
jubileuszu połączenia Kurlandyi z Rosyą odprawił 
onegdaj w soborze św. Anny archirej ryski i mi- 
tawski Arseniusz nabożeństwo żałobne za Kata- 
rzynę II i za jej następców. Wczoraj odśpiewane 


= zostało z tego powodu nabożeństwo dziękczynne 


w obecności przedstawicieli władz i stanów. Na- 
stępnie odbyło się przyjęcie u gubernatora, otwar- 
cie uroczystości śpiewackiej łotewskiej i wystawy 


- rolniczej. 


Konstaniynopol 27 czerwca. Chociaż po- 
łożenie Turcyi może uchodzić za zupełnie zabez- 
pieczone w Macedonii, wywołują nadchodzące 
ztamtąd sprawozdania pewien niepokój z tego po- 
wodu, iż także Ścisłe zamknięcie granicy, które 
uniemożliwiałoby przebycie jej nawet małym od 
działom, jest nadzwyczaj utrudnione przez sto- 
sunki terenowe, a powtarzające się od czasu do 
czasu utarczki na granicy, pociągałyby zawsze 
nieprzyjemne następstwa. Doniesienia o różnych 
przygotowaniach wojskowych na stronie tureckiej 
są niewątpliwie przesadzone. Oprócz pewnych nie- 
znacznych wzmocnień militaroych w obrębie 3go 


` i 4 korpusu na pograniczu, nie zostały dokonane 


Żadne znaczniejsze koncentracye wojsk. Do ko- 
mend korpusów nadeszły tylko ogólne rozkazy 
postępowania; komenda 2go korpusu w Adryano- 
polu miała jednak otrzymać rozkaz, aby w razie 
naruszenia granicy na większą skalę, odpierała 
napaści, nawet bez zasięgania poprzednich in 
strukcvj. 

Zofia 27 czerwca. Dziennik Swoboda powta 
rza gwałtowne ataki przeciwko rządowi z powodu 
jego stanowiska w kwestyi macedońskiej, nazywa 
to stanowisko zdradą, i wzywa bułgarski lud oraz 
żyjących w Bułgaryi Macedończyków, aby chwy- 
cili za broń i pospieszyli z pomocą macedońskim 
powstańcom. Ajencya Bałkańska donosząc o tem 
dodaje, że w kołach rządowych nie przywiązują 
znaczenia do wystąpień Swobody i do sztucznego 
zapału, jakim tem dziennik ożywiony jest dla 


3 sprawy macedońskiej. Koła rządowe są przeko- 


nane, że alarmujące hasła Stambułowa przebrzmią 
bez wrażenia dzięki zupełnemu brakowi wpływa 
jego w Bułgaryi. 

Depntacya, która ma złożyć wieniec na grobie 
cesarza Aleksandra III, odjechała dzisiaj przez 
Wiedeń do Petersburga. 


Rada państwa. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby deputowanych 
rozpoczęła się dyskusya jeneralna nad prelimina- 
rzem państwa i ustawą finansową na rok 1895. 


Do głosu zapisani są contra: Scheicher, Schwarz, 
Steiner, Gregr, Steinwender, Kramarz, Schneider, 
Romańczuk, Kaizl, Foregger, Liechtenstein, Hauck, 


Pacak, Vaszaty, Tuczek, Jax, Kaiser, Hoffmann- 


Wellenhof; pro: Ferjancicz, Wassilko, Weber, De 
mel, Debrasi, Pericz, Hompesch, Bohaty, Haber- 
mann, Lorber, Menger, Russ, Exner, Robicz i Zurkan. 

Przemowy dep. Scheichera, Ferjancicza i Schwarza 
podaliśmy już w telegraficznem streszczeniu. 

Dep. Wassilko zaznacza potrzebę budowy 
rumuńskiego gimnazyum lnb rumuńskich klas pa- 
ralelnych w Czerniowcach, omawia udział rumvń- 
skich studentów na kongresie w Constanza i ubo- 
lewa nad tem, że jakkolwiek studenci trzymali 
się zdala od demonstracyj w Bukareszcie, mimo 
to wdrożono przeciw nim w Czerniowcach docho- 
dzenie dyscyplinarne. Rumuńskiemu rządowi czy- 
niono wprost zarzut, że popiera anty-austryackie 
demonstracye, kiedy z drugiej strony wiadomo, 
że rumuński rząd stłumił demonstracyę siłą poli 
cyjną. Mowca zwraca się do hr. Kielmansegga, 
który przebywając sam na Bukowinie, musi wie- 
dzieć, że tam nie ma irredenty. Ludność Buko- 
winy jest wierna Cesarzowi i państwu; nie zna 
ona także antysemityzmu. Niestety, kraj nawie 
dzają rycerze przemysłu i karciarze, którzy chcą 
odgrywać polityczne role. Od rządu należy spo 
dziewać się ochrony przed wyzyskiem, potwarzą 
i podejrzeniami. Mowca podnosi potrzebę komu- 
nikacyi z Wiedniem, jakoteż budowy kolei lokal- 
nych, a w końcu oświadcza, że Rumuni, jako 
wierni i niesamolubni przyjaciele państwa, gloso- 
wać będą za budżetem. 

Dep. Steiner, polemizując z dep. Wassilko, 
stwierdza, że niemieccy studenci w Austryi nie 
są ani anty-austryaccy, ani anty-dynastyczni. — 
Mowca nalega na przeprowadzenie reformy wy- 
borczej i usunięcie socyalnych niedostatków; roz- 
trząsą zajścia w cegielniach na Wienerbergu, za- 
znacza wymagania rolnictwa i zaleca utworzenie 
zawodowej rolniczej organizacyi. Następnie żąda, 
aby trzy najniższe klasy rangi urzędników otrzy- 
mały 100 złr. rocznego subsystencyjnego dodatku, 
domaga się zaprowadzenia pragmatyki służbowej 
i ubezpieczenia na wypadek starości prywatnych 
urzędników; oświadcza, że jego partya chce wol- 
nej szkoły, wolnej od biurokratycznego przymusu, 
szkoły, w którejby chrześciańscy uczniowie otrzy- 
mywali naukę od chrześciańskich nauczycieli, ży 
dowscy od żydowskich. Mowca wyraża w końcu 
nadzieję, że nowe wybory przyczynią się do wzro- 
stu jego stronnictwa, a zarazem do umocnienia 
niemieckiej obyczajności i chrześciańskiej etyki 
wśród ludu, 

Dep. Weber krytykuje partyę liberalną, pod 
nosząc, że zawiniła ona wobec praw ludu, religii 
i tronu. Rozważając kwestyę reformy wyborczej, 
zaznacza mowca, że nie powinno tu chodzić o 
większość kartelową, ale o większość podtrzymu 
jących państwo stronnietw. W końcu zaleca mowca 
spoczynek niedzielny urzędników i prosi obecny 
RE aby nie wstępował w ślady poprzedniego 
rzą u. > 

Dep. Edward Gregr oświadcza, że nie będzie 
polemizował z partyą liberalną, nie może jej -bo- 
wiem odmawiać współczucia, jakie się ma dla 
umarłych. Zaden z eksperymentów państwowych, 
począwszy ód roku 1848, nie udał się; nie po- 
wodzi się również dualizmowi, który bliski jest 
zupełnego fiaska. W austryackiej połowie panuje 
chaos, a wkrótce przerwie się ostatnia nić, łą- 
czącą obie połowy monarchii. Co potem przyj- 
dzie, niewiadomo, drogi bowiem austryackiej po 
lityki są niedocieczone. Jedno jest pewnem, że 
Austrya nie zazna spoczynku, dopóki odmawia 
czeskiemu ludowi jego praw. Konstytucya obecna 
jest bardziej znienawidzona, niż kiedykolwiek. 
Centralistycznaą konstytucya jest sprzeczna z ustro 
jem tego państwa i jest źródłem wszystkich prze- 
sileń. Państwa centralistyczne są najsłabsze, od 
nosi się to do państw z jednolitą narodowością, 
a tembardziej do Anstryi. Austrya stała się na 
podstawie federalistycznej wielką i potężną; sła- 
bość rozpoczęła się z centralizacyą. Także pod 
względem cywilizacyjnym i ekonomicznym oka- 
załą się organizacya centralistyczna dla ludów 
Austryi niekorzystną. Wolność polityczna jest nie- 
możliwa przy centralizmie, który musi opierać 
się na policyi. Również dla ekonomicznego roz. 
woju jest centralizm szkodliwy. Austrya może 
być rządzoną i zażywać pomyślności tylko na za 
sadzie równej miłości i równej przychylności dla 
wszystkich ludów. Gdyby w Czechach przyszło 
kiedykolwiek do pojednania, Czesi nie byliby 
z pewnością przeszkodą w politycznem życiu. 
(Głosy Młodoczechów: Z pewnością nie). Niczego 
goręcej nie można pragnąć, jak ugody między 
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_ olbrzymim Lygu, wydawała mu się mniejszą, niż 
_ była przedtem, niemal dzieckiem; spostrzegł także 


iż wyszczuplała. Płeć jej była prawie przezrocza; 
czyniła na nim wrażenie kwiatu i duszy. Ale tem- 
bardziej tylko pragnął. posiąść tę istotę, tak od- 
mienną od kobiet, które widział lub posiadał na 
Wschodzie i w Rzymie. Czuł, że oddałby za nią 
tamte wszystkie, a z niemi Rzym i świat w do- 
datku. 

Byłby się zapatrzył i zapamiętał zupełnie, gdy- 
by nie Chilo, który ciągnął go za róg płaszcza, 
w strachu, aby nie uczynił czegoś, co mogło 
podać ich na niebezpieczeństwo. Chrześcianie tym- 


czasem zaczęli się modlić i śpiewać. Za chwilę 


zagrzmiała Maranatha, a potem wielki Apostoł 
począł chrzcić wodą z fontanny tych, których 
presbyterowie przedstawiali, jako do przyjęcia 
chrztu przygotowanych. Viniciusowi zdawało się, 
że ta noe nigdy się nie skończy. Chciał teraz iść 
jak najprędzej za Lygią i pochwycić ją w drodze 
lub w jej mieszkaniu. 

Wreszcie niektórzy poczęli opuszczać cmentarz. 
Chilo wówczas szepnął: 

— Wyjdźmy, panie, przed bramę, albowiem 
nie zdjęliśmy kapturów i ludzie patrzą na nas. 

Tak było rzeczywiście. Gdy podczas słów apo- 
stoła wszyscy odrzucili kaptury, ażeby lepiej sły- 
szeć, oni nie poszli za ogólnym przykładem. Rada 
Chilona wydała się też roztropną. Stojąc przy 
bramie, mogli uważać na wszystkich wychodzą 


= cych, Ursusa zaś nietrudno było rozpoznać po 


_ wzroście i postawie. 


 — Pójdziemy za nimi — rzekł Chilo — zoba- 
czymy, do jakiego domu wchodzą, jutro zaś, a 


_ raczej dziś jeszcze, otoczysz, panie, wszystkie wej. 


ścia do domu niewolnikami i zabierzesz ją. 
— Nie! — rzekł Vinicius. 
— Co chcesz uczynić, panie? 
— Wejdziemy za nią do domu i porwiemy ją 
natychmiast: wszak podjąłeś się tego, Krotonie? 
m— Tak jest — rzekł lanista — i oddaję ci się, 


panie, jako niewolnik, jeśli nie złamię krzyża temu 
bawołowi, który jej strzeże, 

Lecz Chilo począł odradzać i zaklinać ich na 
wszystkich bogów, ażeby tego nie ezynili. Przecie 
Kroto miał być wzięty tylko dla obrony, na wy- 
padek, gdyby ich poznano, nie dla porwania dzie- 
wicy. Biorąc ją we dwóch tylko, sami narażą się 
na śmierć i co więcej, mogą ją wypuścić z rąk, 
a wówczas ona skryje się w innem miejscu lub 
opuści Rzym. I co uczynią? Dlaczego nie działać 
na pewno, poco narażać siebie na zgubę i całe 
przedsięwzięcie na los niepewny ? 

Vinicius, mimo, że z największym wysiłkiem 
wstrzymywał się, by zaraz na cmentarzu nie po- 
chwycić Lygii w ramiona, czuł jednak, że Grek 
ma słuszność, i byłby może podał ucho jego ra 
dom, gdyby nie Kroto, któremu chodziło o nagrodę. 

— Każ, panie, milczeć temu staremu capowi — 
rzekł — albo pozwól mi spuścić pięść na jego 
głowę. Raz w Buxentum, dokąd mnie na igrzy- 
ską sprowadził Lucius Saturninus, napadło na 
mnie w gospodzie siedmiu pijanych gladyatorów 
i żaden nie wyszedł z całemi żebrami. Nie mó- 
wię, żeby dziewicę porywać teraz, z pośród tłamu, 
bo mogliby nam rzucać pod nogi kamienie, ale 
gdy raz będzie w domu, porwę ci ją i zaniosę, 
dokąd chcesz. > 

Vinicius ucieszył się, słuchając tych słów, i od- 
rzekł: 

— Tak się stanie, na Herkulesa ! Jutro mogli- 
byśmy jej nie znaleźć wypadkiem w domu, gdy- 
byśmy zaś rzucili między nich popłoch, uprowa- 
dziliby ją niechybnie. 

— Ten Lyg wydaje mi się strasznie silny | — 
jęknął Chilo. 

— Nie tobie każą trzymać mu ręce — odpo- 
wiedział Kroto. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Eo 


obu szczepami, ugody, którą cesarz nazwał poli- 
tyczną koniecznością. Trzeba zachować tylko jednę 
zasadę: Nie giermanizować Słowian, nie slawo- 
nizować Niemców. (Oklaski Młedoczechów). 

Następnie zwraca się mowca z gwałtownymi 
atakami przeciw namiestnikowi Tbunowi, za co 
przywołany został przez przewodniczącego do po- 
rządku. Mowcą zakończył słowy: Nie czynimy 
opozycyi austryackiemu państwu; zwalezamy tylko 
system rządowy. Austrya będzie federacyą, albo 
jej nie będzie. (Żywe oklaski Młodoczechów i po 
łudniowych Słowian). 

Dep. Debrasi wyłuszeza stanowisko włoskich 
posłów z Tyrolu i oświadcza, że głosować będzie 
za budżetem. 

Na tem przerwano obrady. 

Dep. Vaszaty, Zehetmayer i towarzysze 
przedkładają wnioski nagłe o zapomogi z powodu 
klęsk elementarnych. Wnioski przekazano komi- 
syi budżetowej. 

Dep. Hoffmann-Wellenhof interpeluje z po- 
wodu zakazu śpiewania kilku niemieckich pieśni 
ludowych i narodowych. 

Następne posiedzenie odbywa się dzisiaj. 


Czas odnowić przedpiatę, 


która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 ct.; z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek. 

W miejscu wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 ct. 

BE” Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą. i 

Uprasza się o wczesne: zamawianie i wyrażne 


wypisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nade- 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem. 


Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
uajdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
pocztowym. 

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. | 

Miejscowa prenumeratę przyjmuje Admini- 
stracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Niemojowskiego w Su- 
kiennicach pod l. 28, księgarnia St. A. Krzy- 
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba- 
jera przy ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, handel Kretschmera, główna tra- 
fika w Rynku głównym, Bióro dzienników 
Plac Maryacki Nr 2 i u p. Mańkowskiej 
w Sukiennicach. 


MAF PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miej- 
seu w biurze dzieuników przy ulicy Karola 
Ludwika L 9. -* 
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KRONIKA. 


Kraków 28 czerwca. 


Z powodu uroczystości św. Piotra i Pawła, na- 
stępny Ner „Czasu“ wyjdzie w poniedziałek dnia 
I lipca wieczorem. 


— Zapiski osobiste. JE. p. prezydent Zborowski, 
wczoraj po południa wyjechał do Wiednia. — JE. 
br. Stanisław Badeni wczoraj wieczór odjechał do 
Lwowa, 

— Na restauracyę katedry na Wawelu złożyli 
w kancelaryi książęco biskupiego Konsystorza: z pa 
rafii Białka 20 złr. 30 ct., z parafii Wożniki 10 złr, 
z parafii Rudawa 12 złr., z parafii Trzebunia 13 złr. 

— Z Uniwersytetu. PP. Karol Mateusz Górzyński 
z Pilzna i Zygmunt Leon Kropf z Miłkowa, otrzy- 
mali dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień dokto- 
rów wszech nauk lekarskich. 

— Owacya. Sala wykładowa kliniki położniczo: 
ginekologicznej była dziś widownią uroczystej owa- 
cyi, jaką słuchacze medycyny urządzili na cześć 
prof. Jordana, z powodu wiadomości o zamianowaniu 
go dyrektorem tejże kliniki. Profesora Jordana wcho- 
dzącego na salę przyjęli tłumnie zgromadzeni byli i 
obecni uczniowie rzęsistemi, długotrwałemi oklaska- 
mi, poczem jeden z byłych słachaczy przemówił 
w imieniu obecnych, dając w krótkiem, treściwem, 
a nader serdecznem przemówieniu wyraz szczerym 
uczuciom, jakie pozyskał sobie profesor, który nie- 
tylko rozległą wiedzą i znakomitym wykładem umie 
zapoznawać ich z najważniejszym przedmiotem , ale 
przykładem uczy, że dla chorych nie wystarczy mieć 
wiedzę, ale i serce. Wyraził następnie w imieniu mło- 
dzieży radość, że na katedrze zasiadł mąż, który ca- 
łem życiem swojem dowiódł, że prawdziwy, nie go. 
łosłowny, ale czynami ujawniający się humanitaryzm 
jest ozdobą lekarza i wyraził życzenie, ażeby czci- 
godny i ukochany profesor w jak najdłuższe lata przy- 
świecał młodzieży przykładem swojego prawego cha- 
rakteru i cnót obywatelskich. Gromkie oklaski mło- 
dzieży nagrodziły mówcę, który bez przygotowania 
w pięknej formie i szczerze dał wyraz prawdziwym 
i niekłamanym uczuciom. 

Profesor Jordan zaskoczony niespodziewanie tą 
owacyą, opanowawszy widocznie wzruszenie, podzię- 
kował młodzieży i mowey i w krótkich słowach za- 
znaczył, jakiemi zasadami kierował się i kierować 
się będzie na swojem stanowisku przewodnika mło- 
dzieży. Wiedząc, jak wpływowe stanowisko zajmują 
w społeczeństwie lekarze, wie, patrząc na młodzież, 
że od nich w niemałym stopniu zależeć będzie los 
tego społeczeństwa, któremu tak bardzo potrzeba lu 
dzi i charakterów. Chciałby ich wszystkich bez wy- 
jatku widzieć zacnymi obywatelami i dzielnymi le- 
karzami i w tym kierunku wytęża swoje siły. A jeśli 
przytem jest w wymaganiach swoich surowym, to 
właśnie dlatego, że chciałby usunąć z drogi wszyst- 
ko, co młodzież od tego celu oddala. Cieszy się, że 
młodzież zrozumiała to jego stanowisko i chwilę dzi- 
siejszą długo zachowa w pamięci, 

— Otrzymujemy następujące pismo: Szanowny 
Redaktorze! W grudniu r. z. zrzekłem się godności 
wiceprezesa Towarzystwa oświaty ludowej, pozosta- 
łem jednakże członkiem Wydziału ; otrzymawszy więc 
dziś pocztą sprawozdanie Wydziału z czynności za 


lata 1893 i 4 uważałem za rzecz naturalną, iż umie- 
szezono pod niem i mój także podpis. W tekście je- 
dnak znajduję niespodziewanie pochwały mojej osoby, 
które zaopatrzone moim podpisem stają się bardzo 
niewłaściwe. Upraszam przeto o podanie do publi- 
cznej wiadomości, że ani w ostatnich posiedzeniach 
Wydziału, ani w układaniu sprawozdania nie brałem 
udziału. 

Proszę przyjąć zapewnienie wysokiego szacunku 
z jakim pozostaję prof. Dr Józef Kleczyński. 

Kraków 27 czerwca 1895. 

— Jubileusz. Obchód 50-letniej rocznicy doktoratu 
Michała Zieleniewskiego rozpoczął się dziś 


odprawieniem cichej Mszy świętej przed wielkim oł- 


tarzem Wita Stwosza w kościele N. Panny Maryi 
przez X. kan. Wojciechowskiego, na której był obecny 
jubilat w otoczeniu najbliższych swoich krewnych i 
przyjaciół. Jubilat otrzymał gratulacye: od Wydawni- 
etwa dzieł lekarskich polskich w Krakowie, podpi- 
saną przez p. prezesa prof. Dra Korczyńskiego ise- 
kretarza Dra Surzyckiego, od komitetu Opieki szpi- 
talnej dla dzieci szpitala św. Ludwika, podpisaną 
przez przewodniczącego komitetu JE. Dra J. Duna- 
jewskiego i prof. Dra M. L. Jakubowskiego ; prof. 
Domański imieniem redakcyi Przeglądu Lekarskiego, 
od Lekarzy z Buska, od Zarządu zdrojowiska w Kry- 
nicy, od gminy Krynica, od Zarządu zdrojowiska 
w Iwoniczu, od Dra Tyrchowskiego z Warszawy; 
redakcye Gazety Lekarskiej w Warszawie, Nowin 
Lekarskich w Poznaniu wyraziły życzenia w swych 
pismach, a cała prasa polska zamieściła nader sym- 
patyczne wzmianki o działalności jubilata; — odebrał 
też jubilat wiele innych gratulacyj listownie, biletami 
i osobiście składanych, a wszystkie podnoszą znako- 
mite zasługi jego na polu balneologii krajowej i w li- 
teraturze lekarskiej, którą wielu pracami wzbogacił. 

— Prace artystyczne ś. p. Antoniny Rożniatow- 
skiej wystawione będą w sali pierwszej Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych w Sukiennicach, od soboty 
począwszy przez jeden tydzień. Większa część tych 
rzeżb — zwłaszcza biustów sprzedaną będzie po bar- 
dzo przystępnych cenach. Skorzysta z tego nieza- 
wodnie znaczna liczba rodzin krakowskich, by nabyć 
portrety swoich krewnych lub znajomych. Wszelkie 
informacye udzielać będzie kancelarya Towarzystwa. 

— Na wystawę Tow. Przyj. Sztuk pięknych na- 
deszły : Ajdukiewicza Zygmunta „Pierwsi dezerterzy ;* 
Bella E. „Portret damy;* Koniuszki „Noc księży- 
cowa;* Leopolskiego „Mnich;* Moritz Maryi „Zbiór 
winogron;* Reyznera Mieczysława „Ojcze nasz“ i 
„Chwile szczęśliwe;* Szczepańskiego „Polowanie na 
słomki* i „Poranek w lesie;* Strażyńskiego „Skałka;* 
Tetmajera „Błogosławieństwo przed ślubem;* Wo- 
dzinowskiego „Z - Zesławie;* Woltera Sigora „Ma- 
douna“ i „Główka anioła, *. 

— Zabawa ogrodowa, mająca się odbyć dnia 30 
b. m. w Parku krakowskim, zapowiada się pomyślnie. 
Komitet przygotowuje kilka niespodzianek w kioskach, 
których urządzeniem już dziś się zajęto. Grono pań 
przyjęło udział w urządzeniu tej zabawy, z której 
dochód przeznaczony jest na fundusz „Przytuliska* 
dla weteranów z r. 1863. Fanty przyjmuje apteka 
p. Śleczkowskiego. 

— Nowa instytucya finansowa. Grono obywateli 
tutejszych, pod przewodnictwem p. Zygmunta Wilko- 
szewskiego utworzyło w Krakowie „Towarzystwo dla 
kredytu hipotecznego i osobistego“, zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. Prócz udzielania członkom 
swoim kredytu w zwykłej formie, podejmuje Towa- 
rzystwo pierwszą u nas próbę udzielania. krótkoter- 
minowego kredytu hipotecznego. Towarzystwo po- 
dejmować będzie zostające dotąd w rękach prywat- 
nych kapitalistów sprawy finansowania pożyczek hi- 
potecznych, udzielania kredytu budowlanego, regulo 
wania zadłużonych hipotek, parcelacyi nieruchomości 
itd. W ten sposób nastąpi zniżka stopy procentowej 
tego kredytu, dla dłużników bardzo pożądana. Biura 
Towarzystwa znajdują się przy ulicy Gołębiej L. 4. 
Działalność swą rozpoczyna ono z dniem 1 lipca b. r. 
Wysokość udziału oznaczono na 100 złr. 

— Obywatelstwo honorowe. Rada gminna m. 
Białej uchwaliła nadać honorowe obywatelstwo JE. 
Panu Namiestnikowi Kazimierzowi hr. Badeniemu, 
w uznaniu jego wielkich zasług. 

— Pogrzeb ś. p. Zdzisława Horodyńskiego odbył 
się we Lwowie przedwczoraj o godzinie pół do pią- 
tej popołudniu. Liczne grono rodziny i przyjaciół, 
wśród których było wielu profesorów Uniwersytetu 
przedstawicieli nauki, literatury i sztuki, odprowa- 
dziło zwłoki przedwcześnie zmarłego na wieczny spo- 
czynek na cmentarz Łyczakowski. Od wrót cmen- 
tarza aż do grobu przyjaciele nieśli trumnę na bar- 
kach. — Po skończeniu ceremonii kościelnych, nad 
otwartą mogiłą przemówił prof, Dr Ludwik Finkel, 
a następnie Dr Bolesław Mańkowski, 

"Trumnę spuszczono do grobu, a mogiłę pokryto 
wieńcami, od Biblioteki Uniwersyteckiej, od Towa- 
rzystwa literackiego im. Adama Mickiewicza, od 
„Kółka Mickiewiczowskiego” ,. od 'Vowarzystwa hi- 
storycznego itd. 

— Z Leżajska od X. gwardyana Konwentu 00. 
Bernardynów otrzymujemy następujące pismo: 

Nieobojętną będzie rzeczą dla szerszej publiczności 
i dla tych ofiarodawców, którzy dotychczas złożyli 
grosz swój dla przywrócenia świetności kościołowi 
Matki Boskiej cudownej w Leżajsku, iż restauracya 
rozpoczętą została z początkiem maja b. r., a doko- 
nanie jej powierzonem zostało przez Konwent OO. 
Bernardynów w porozumieniu i za zezwoleniem kon- 
serwatora hr. Szeptyckiego, architekcie p. Zygmun- 
towi Hendlowi, Krakowianinowi. Plany są gotowe, 
a roboty już rozpoczęte. 

Ze względu, że fundusze w części dopiero są ze- 
brane, musi restauracya być rozłożoną na lat kilka, 
W roku bieżącym obejmą prace restauracyjne część 
fasady bocznej, dawne mury obronne i główne wejście 
na podwórze kościelne od strony miasta, wewnątrz 
zaś kościoła będzie zrestaurowany i odpowiednio 
zmieniony wielki ołtarz i jego otoczenie, oraz zre- 
staurowane będą stale z pysznemi intarsyami meta- 
lowemi i bogatą rzeżbą, oraz freski w presbyteryum. 

Wszelkie uzupełnienia w presbyteryum, jakoto mar- 
murowa posadzka, ściany i galerya o ile na to po- 
zwolą fundusze, w tym reku również ukończone będą. 
Roboty rzeżbiarskie i pozłotnicze powierzone zostały 
p. Majerskiemu z Przemyśla, restauracya fresków 
w presbyteryum p. Kopystyńskiemu ze Lwowa. — 
Kosztorys sporządzony przez p. Hendla opiewający 
na kwotę 99.800 złr. przedłożony został minister- 
stwu wyznań i oświaty. Roboty preliminowane na 
rok bieżący wynoszą 26.000 złr., zebrany fundusz 
po dzień 26 czerwca 1895 r. wynosi 21.836 złr:. 
17 et. Pozostaje do pokrycia 4.136 złr. 83 ct. Oby 
Bóg pobłogosławił tej pracy i natchnąć raczył serca 
pobożnych chęcią pomnożenia potrzebnych funduszów 
na przeprowadzenie rozpoczętego dzieła ku czci Matki 
Boskiej. X. Łukasz Dankiewicz, 

gwardyan OO. Bernardynów. 


— (Gimnazyum polskie w Cieszynie. Piszą nam 
z Cieszyna, iż ministerstwo oświaty zwróciło poda- 


nie „Macierzy“ szląskiej, gdyż w podaniu przedło- 
żono plan tylko na dwie najniższe klasy, tymezasem 
jednak powinien być przedłożony plan w całości , 
albo na całe, albo na niższe gimnazyum, jeśli zamie- 
rzone jest utworzenie tylko 4-klasowego gimnazyum, 

Rada szkolna opawska zawiadomiła o tem „Ma- 
cierz* szląską w Cieszynie i zażądała przedłożenia 
planu naukowego na niższe lab całe gimnazyum, 
Kwestyę tę rozstrzygnie wydział „Macierzy* na po- 
siedzeniu w dniu 28 czerwca. Od zamiaru utworze- 
nia gimnazyum utrakwistycznego stanowczo odstą- 
piono. Sądzę, że jeśli podanie będzie wcześnie uzu- 
pełnione stosownie do wymagań Rady szkolnej i mi- 
nisterstwa, natenczas nie stanie nie na przeszkodzie 
otwarciu we wrześniu polskiego gimnazyum w Cie- 
szynie. „GAAS i 

— Z Berlina donoszą: Cesarzowa niemiecka wy- 
zdrowiała już, a wiadomość podana przez niektóre 
niemieckie dzienniki, jakoby wezwany został do Ki- 
lonii dla udzielenia jej porady lekarskiej prof. Ols- 
hausen, pozbawiona jest wszelkiej podstawy, W świcie 
cesarzowej znajduje się lekarz jej przyboczny Dr 
Zunker. ; 

Cesarz Wilhelm ma zamiar odwiedzenia szwedz- 
kiego następcy tronu, bawiącego na zamku Tullgarn. 
Cesarz ma się też udać do Stockholmu, Olandu, 
Wisby, Bornholmu, a następnie po dłuższej podróży 
morskiej po Bałtyku, wyjedzie do Cowes. 

— Dar dla kardynała Ledóchowskiego Dz. Po- 
znański pisze: Oglądaliśmy dzisiaj w składzie zna- 
nego złotnika tutejszego p. Antoniego Starka prze- 
śliczną tekę pluszową, która zawierać będzie adres 
obydwóch kapituł naszych archidyecezyj do byłego 
naszego Arcybiskupa X. kardynała Ledóchowskiego, - 
Prefekta Propagandy, który dnia 13 lipca b. r. ob- 
chodzi złoty jubileusz kapłański. Teka wspaniałych 
rozmiarów, wykonana z purpurowego pluszu jedwab- 
nego, zawierać będzie obok dedykacyi akwarele z wi- 
dokami Tumn poznańskiego , gnieżnieńskiego, oraz 
więzienia ostrowskiego, w którem zwierzchnik na- 
szych archidyecezyj przesiedział dwa lata. Środek 
teki zajmuje wykonany w złocie herb kardynała 
Ledóchowskiego, otoczony wykonanemi w srebrze 
dwoma rycerzami haut-relief i insygniami kardynal- 
skiemi. Po bokach znajdują się dwa herby i insygnia 
obecnego Arcybiskupa naszych archidyecezyj i herby, 
oraz insygnia kapituły poznańskiej i gnieżnieńskiej, 
Na mieniącym się prześlicznie pluszu purpurowym 
występnją bardzo plastycznie znakomicie wykonane 
emblemata, a mianowicie postacie rycerzy otaczają- 
cych herb dostojnego jubilata odznaczają się mister- 
nem wykonaniem w najdrobniejszych szczegółach. 
Całość robi wspaniałe wrażenie i jest arcydziełem 
sztuki jubilerskiej, a przynosi prawdziwy zaszczyt 
pracowni jubilerskiej rodaka p. A. Starka, w której 
zostało wykonane, eo z przyjemnością zaznaczamy, 

— Smutne rozrichy zaszły w Mikulczycach na 
Górnym Szlązku, w pow. tarnogórskim. Jakiś czag 
był tam administratorem X. Burek, którego ludność 
podobno bardzo pokochała. Wielki więc powstał smu- 
tek na wieść, że ma on ustąpić miejsca prezentowa- 
nemu na probostwo przez hr. Henkel Donnersmarcka 
X. Waindezochowi. We wtorek nowy proboszcz przy- 
był do Mikulczye, przy której to okazyi spotkał się 
z objawami wyrażnej niechęci, bo — według Kato- 
luka — grupka ludzi, stojących na cmentarzu, „za- 
pomniała pozdrowió* nowego duszpasterza, który to 
zaraz na miejscu skarcił. Tegoż samego dnia podczas 
nieszporów, które odprawił X.. Waindezoch , rozległ 
się w kościele płacz głośny. Na to odwrócił się 
X. proboszcz od ołtarza i podobno w słowach zbyt 
ostrych zażądał spokoju. Z tego powodu pewna część 
obecnych opuściła kościół. 

Dalszy przebieg zajść pudajemy według bytom- 
skiego Katolika, który przez swego redaktora ze- 
brał informacye na miejscu, a pisze, co następuje: 

Po skończonem nabożeństwie zamknął X. Waind- 
czoch kościół i udał się na probostwo. I przy tej - 
sposobności zdarzyły się niezwykłe zajścia, które, 
równie jak póżniejsze ożywione rozmowy na probo- 
stwie, możemy dopiero po dokładnem sądownem zba 
daniu podać. Wszystko to wywołało rozgoryczenie 
Indu, stojącego na cmentarzu przed probostwem. 

ałować należy, że zajścia powyższe tak na nie- 
których wpłynęły, iż się na probostwo udali, gdzie 
z księdzem i jego służbą nawet do sporu przyszło, 
W tej nagłości zostały podobno niektóre sprzęty do- 
mowe uszkodzone i pewna służąca nieco poturbo- 
wana. Tymczasem nadjechał żandarm Just, który kil- 
kakrotnie wezwał lud do opuszczenia probostwa i 
cmentarza. Gdy to nie nastąpiło, a ktoś kamieniem 
żandarma ugodził, strzelił tenże kilka razy, raniąc 
następujące osoby: właściciela domu Graloka, gór- 
nika Pudłę, wyrobnika browarnego Nowaka i dziew- 
czę Slodek, Dwóch zostało ciężko rannych, a miano- 
wicie przestrzelono jednemu oba lica, a drngiemu 
zdruzgotała kula podudzie, tych podobno odstawiono 
do lazaretu zaberskiego. Ubolewać trzeba nad tem, 
że Żandarm uważał za stosowne strzelać do ludzi na 
cmentarzu stojących, tak że padli na miejscu, poświę- 
conem spokojowi. Od dawna domagają się, żeby w ta- 
kich przypadkach żandarmeryi nie przysługiwało pra- 
wo używania broni palnej. Niestety owych przepi- 
sów dotąd nie zniesiono. Po tem krwawem zajściu 
rozszedł się lnd zwolna, a żandarm udał się po po- 
moc do Tarnowskich Gór. Jeszcze tego samego wie- 
czora przybyło 4 żandarmów i landrat Falkenhain. 
ledztwo rozpoczęło się natychmiast. Aresztowano 
mniej więcej 20 osób, między innemi także kilku ogól- 
nie szanowanych i zamożnych obywateli. W wiosce 
panuje — jak się każdy domyśli — wielka rozpacz, 
Sam byłem świadkiem, gdy żandarm aresztował gór- 
nika, który z pracy do domu wrócił. Była to przy- 
kra chwila, że jej długo nie zapomnę, We drzwiach 
stała wyprostowana wysoka postać żandarma, w mie- 
szkaniu rozpaczała żona, załamujące ręce, dalej w głębi 
dwoje przestraszonych dziatek płakało, a mąż, który 
z brudu węglanego jeszcze się nie był obmył, posi- 
lał się szybko, aby iść za rozkazem. 

We środę rano udało się 6 obywateli, a mianowi. 
cie przewodniczący rady kościelnej kupiec Schmidt, 
majster masarski Cempulik, majster kowalski Tamm 
i właściciele domów Erlekamp, Schneider i Weiger, 
pierwszym pociągiem do Wrocławia, ażeby X. Kar- 
dynałowi zdać sprawę i użalić się. Z jaką odpowie- 
dzią wrócili, dotąd niewiadomo. 

X. proboszcz Waindczoch wyjechał pod eskortą 
żandarmeryi także we środę rano, ; 

— Książę Edmund Radziwiłł, opat klasztoru be- 
nedyktyńskiego Cacujaces w Portugalii, b. wikaryusz 
ostrowski i poseł bytomski, był w tych dniach ną 
audyencyi u króla w Lizbonie, któremu przy tej spa- 
sobności złożył pozdrowienie niemieckiej pary pesar- 
skiej; zlecenie to otrzymał X. Radziwiłł przed kilku 
miesiącami, gdy celem operacyi bawił w Berlinie. 

— Nekrologia. Dr Władysław Matlakowski, 
znany chirurg warszawski, zmarł d. 26 bm. we wsi 
Zbijew, w pobliżu Ostrowa. Zmarły przedwcześnie 
lekarz, bo w 44 roku Życia, od dłuższego już czasu 
z powodu nadwątlonego zdrowia opuścił Warszawę, 
a dosyć długo mieszkał w Zakopanem, 
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rator — są to ludzie bez dachu i jutra, w któ-|z organizacyi klubowej, albo złożyć poselskie man- 
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znacza, że doniesienia prasy bułgarskiej o po- 
wstania w Macedonii są pozbawione wszelkiej pod- 
stawy. 
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St. Moniuszki. 
We wtorek 2 lipca: Carmen, opera w 4 aktach 
Bizeta. 
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z6- NE rekcyę wyścigów stanowili pp: JE. hr. Wil. EPRS NA ; gentnych. Zydów pomimo 25-letniego jubileuszu | edeń czerwca. zby deputowanych). . sji 
res | hala Ślomiedski Lowieki. Bie prezes $ PZ Ee ię e konstytycyi nie przypuszczają do stanowisk wybi- | Na dzisiejszem aa konstata o n L. Glatmana (Ludomira) 
20 A lian hr. Bielski i Albert hr. Cetner, jako człon- Wadowice 27 czerwca. | tnych. Zaden żyd nie jest starostą, ani radzcą | że stracono trzy kwadranse, zanim zgromadził się przy ul. Pijarskiej l. 3. II p. przyjmuje 
go, E kowie. Przy wadze fungował p. Karol Kiss.| Na rozprawie dzisiejszej nie było już Dra Le-|apelacyjnym, ani feldwarszałkiem. Czy można |odpowiedni komplet. Prezydent wzywa deputowa- || , uczniów szkół średnich. 
ob. - R. Funkcye startera pełnił hr. Albert Cetner; zaś|sera, który nie czekając wyroku, odjechał do Wie | wobec tego dziwić się Żywczanom, że mają swoje | nych, aby punktualnie przychodzili na posiedzenia. Warunki przystępne. — pomoc w naukach 
ch E nadzór toru sprawowali pp. hr. Stanisław Sie-|dnia, zalikwidowawszy sobie oczywiście poprze- uprzedzenia co do żydów? : : Przewodniczący komisyi rolniczej dep. Brenner : zapewniona. (1445 17-) 
ab- A mieński jun., kapitan Ignacy Madeyski, Wi-|dnio koszta. Odezytano zeznania protokolarne wielu| Dr Łazarski przeszedł następnie do wykazania | odpowiada na wczorajszą interpelacyę dep. Dwo- SET 
wi- | tołd Traczewski i Jan Głowacki. świadków. braku winy lub istnienia jej w małym tylko sto |rzaka i zawiadamia, że subkomitet, wybrany przez 
raz E Wszystkich biegów było sześć a rozpoczęły się| Z pomiędzy tych Sobiecka zeznaje, że zam- pniu u poszczególnych oskarżonych, zakończył zaś komisyę, ukończył swoje prace i uchwalił przedło- = : — = 
na- (3 wyścigi kilka minut przed godziną 3 po południu. | knęła sklepik swój przy ulicy Krakowskiej wcze- wywód, prosząc trybunał, by bez względu na roz żyć komisyi trzy wnioski: mianowicie, aby Rada WPowróciłem i ordynuję jak dawniej 
lek E W biegu pierwszym o „nagrodę dam“ tj.|śniej, obawiała się bowiem rozruchów. — Zastępca głos, sprawie nadany, uwolnił oskarżonych, wzglę- państwa spowodowała rolniczą ankietę, aby nieu- | Hbr "HE. Mavzel A 
ała o nagrodę honorową, ofiarowana przez hr. Maryę |inspektora policyi Rusek był w czasie kryty- dnie najłagodniejszy wymiar kary zastosował. stająca komisya, złożona z 18 członków, ankietę s Y: 
rze SE Potocką z dodatkiem nagrody dam 50 dukatów, |cznym na Zabłociu. Powróciwszy do miasta, za-| Drugi obrońca adwokat Dr Biegański wy-| przeprowadziła, a wreszcie, aby ośmiu deputowa-|  specyal. chorób wenerycznych i skórnych 
a. SP ubiegać się mogły konie wszystkich krajów, wła |stał awanturę w pełnym rozkwicie. Zeznania jego |kazuje, że działaniu poszczególnych oskarżonych | uym powierzono wygotowanie szczegółowego spra |, Przemyślu. Rynek l. 8. Dom Kruga. 
ia 3 sność członków Towarzystwa. Wkładka 30 koron |są zresztą juź znane z aktu oskarżenia. Zeznania | nie towarzyszyły warunki wymagane ustawą, aby wozdznia, tudzież pytań dla ankiety. O stanowi- (1509 1-3) 
a bez wycofania; wszystkie wkładki dla dragiego|innych świadków, dzisiaj odczytane, stwierdzają, ich czyn mógł być skwalifikowany jako zbrodnia | sku rządu nie może dać mowca żadnych informa 
lej. 3 konia. Meta około 1600 metrów. Na 17 koni mia [że w mieście formalnie się gotowało i nie było gwałtu publicznego. P. obrońca przechodzi po ko |cyj. Oprócz ustnej „ankiety zorganizowana będzie ine Ę 
ym | nowanych do tego biegu, stanęło u startu tylko| wcale tajemnicą, że gruba jakaś awantura jest lei wszystkie zarzuty czynione oskarżonym przez | także ankieta piśmienna , w której wezmą udział Z ; 
ne g = 7 koni, a mianowicie: hr. Józefa Baworowskiego | napiętą. Zajmujący epizod opowiada Świadek, słu | prokuratoryę państwa; zwraca uwagę, że podsą. | królestwa i kraje. i ; SIĘ W gorącej porze roku 
ją 3 ogier kaszt. 3 letni „Fred“; por. Jana Fibicha | chany w śledztwie, weterynarz miejski Kluczyń dni byli w mniemaniu, zresztą fałszywem, że wy-| W „dalszym ciągu dyskusyi budżetowej oświad- |= _ : 8 ód 
er- | klacz ciemnogniada 4 let. „Extra“; tegoż klacz|ski. W południe d. 4 maja przyszedł do niego |konują swoje prawo, że bronią tradycji „odwie- |cza się dep. Steinwender przeciwko budżetowi 55 może być poleconym jako naj GREY 1 zdrowy 
h 3 kaszt. 3 let. „la Marquise“; Kaspra Geista ogier |niejaki Romański, mieszkający przy ul. Krakow |cznej po ojcach odziedziczonej, że działają nie- | dopóty, dopóki się w nim mieści pozycya na gi-|SZ| napój stołowy i orzeźwiający, 
mo kaszt. 3 let. „Tajtek“; Feliksa Scazighiny klacz | skiej pod 1. 119 i oznajmił mu, że przed pole- jako w interesie publicznym. Wszakże sam Dr mnazyum słoweńskie w Cylei. Mowca mniema, żej =£ wosowni także dodmieszaniaz ai, 
yt gniada 6 let. „Volosca*; Władysława Schindlera] dniem byli u niego strażacy wojskowi, żądając Leser zeznał tutaj, że nietylko ludzie ciemni, ale | ministeryum urzędnicze jest właściwsze do spra-|Z£ k taki lub -sokami: owocowe 
rej A klacz kaszt. 5 let. „Gretchen“ i por. Kazimierza |legitymacyi, czy nie jest żydem. Zaszła tu wido |i inteligencya była w tłumie obecną, że cały Ży- | wiedliwego załatwienia reformy wyborczej, niż ga-| zg OZ BE >. 
y. 4 Trzcińskiego klacz goiad. pełnol. „Tirvit.* cznie pomyłka w adresie, szło zapewne o Dra | wiec był poruszony. Stosunki lokalne przeto musi | binet parlamentarny. | cha 
na - 4 Zwycięstwo przypadło w udziale pięknej „Gret- Lesera, który mieszkał przy tej samej ulicy, ale |się także uwzględnić. Jako łagodzące okoliczności| Dep. Pericz rozwija prawno państwowy pro- z2 10 
as 3 chen,“ która pierwsza przybyła do mety. Nastę-|pod l. 149. — — — | dx podnosi wreszcie obrońca podniecenie ogólne, roz-| gram Kroatów. ; EEIWU e 
6 3 pnie przybyły konie: „Tajtek,* a za nim „Fred.*| W ciągu dzisiejszej przedpołudniowej rozprawy | drażnienie silne, pod którego wpływem działali, Dep. Foregger oświadcza się przeciwko bu-| $= z 
PE Totalizafor płacił za 5 złr. 11 złr.; za 10 złr, 22; | oświadczył oskarżony Fabrowicz, że cofa swoje | wreszcie dłuższy areszt, który oskarżeni odsiedzieli | dżetowi tylko ze względu na Cyleę. FE || 
aa 3 za 50 złr. 110 złr. zeznanie co do Emila Grzegorczyka i twierdzi obe- | w śledztwie. 7 ; Dep. Menger przyłącza się w zupełności dojz_| , paer 
ka 3 - W drugim biegu „Count Alfred Potocki|enie, że ten go wcale rumem przed awanturą nie O godzinie 6 wieczorem udał się trybunał na| wywodów Kuenburga w sprawie stanowiska, ja-| 3 s 
m Memorial- Stakes“, o nagrodę Towarzystwa 1500 | traktował. Zmianę tę usprawiedliwia Fabrowicz naradę, trwającą blisko trzy godziny, poczem o go-|kie zajęło stronnictwo liberalne wobec rząda. eel Tenze działa chłodząco i orzeżwiająco 
ję | koron (z tych 1200 koron pierwszemu, 300 koron |słabą pamięcią. | dzinie 9 ogłosił p. przewodniczący wyrok ska- Wiedeń 28 czerwca. (Z Izby panów). Prezy-| 52 podnieca apetyt i wzmacnia EAN 
0/8 drugiemu koniowi), ubiegać się mogły 2 letnie] Wezwany na wniosek prokuratora sędzia śled |zunjący: i i , |dent podaje do wiadomości pismo ks. Windisch-|* | W lecie prawdziwy pokrzepiający DaDa 
a 3 ogiery i klacze urodzone w Galicyi, Ks. Krakow- |czy Sypowski zeznaje, że Fabrowiez nie zrobił | Hylińskiego, Tonderskiego, Olszowskiego, Gier-| griitza w sprawie dymisyi gabinetu, tudzież pismo 2 
to | skiem i na Bukowinie, oraz 2-letnie ogiery i kla [aa nim wrażenia człowieka chorego pa umyśle, |cuszkiewicza, Staszkiewicza, Fabrowicza i Anto-|hr. Kielmansegga w sprawie utworzenia nowego a) (VIIL.) (128 1-) 
28 4 cze urodzone w Austro-Węgrzech, a które do|zeznawał weale jasno. 3 ą niego Gabryela, każdego na sześć tygodni ciężkie-| gabinetu. Hr. Kielmansegg oświadcza, że chodzi DETE ORO ENIRO ORNE al 
gł A powyższych krajów wprowadzone zostały jako ro- Obrońca Dr Łazarski, wobec odwołania o |go więzienia, obostrzonego jednorazowym postem | mu przedewszystkiem o zabezpieczenie regularnej | === A 
ię czniaki i do termiau wyścigów w tych krajach | skarżenia Fabrowicza, czyni wniosek, żeby sprawę | co tydzień, Tomalskiego na 3 tygodnie ciężkiego | gospodarki finansowej i o zakończenie obrad nad Środek do konserwowania drzewa „Exsiocator* 
yt 4 pozostają, a są własnością członków Towarzystwa. | oskarżonego Emila Grzegorczyka z dzisiejszej roz | więzienia, Emila Grzegorczyka na 2 miesiące cięż- | budżetem. Minister prosi o patryotyczhe poparcie | wynalazł inżynier i technolog Gustaw Ritter, który 
ść Wkładka wynosiła 60 koron; meta około 1200 mtr. | prawy wyłączyć, jakoteż wezwać nowych świad- | kiego więzienia, Jankowskiego na 14 dni ciężkiego | go w spełnieniu tradnego zadania, leżġcego w in-|no_ założeniu fabryki swego wyrobu w Rosyi, 
| Na 3 konie mianowane dla tego biegu, stanęło| ków na okoliczność, że także ojciec Fabrowicza | więzienia, wszystkich z zaostrzeniem postu; Jan- |teresie państwa. (Oklaski). | Niemczech, Francyi i Belgii, otworzył obecnie 
a- l u startu dwa, oba ze stajni hr. Jana Tarnowskiego, | cierpiał na obłąkanie. s „ |kowskiego uwolniono natomiast od zarzutu zbrodni] Izba przyjęła następnie prowizoryczną ugodę|w Wiedniu filię IV, Hauptstrasse Nr 36. Exsieca- 
R | mianowicie: klacz gniada 2 let. „Pogoda“ i ogier| Trybunał do wniosków tych się nie przychylił; kradzieży (garnka. kapusty), Walentego Gabryela | handlową z Hiszpanią, tudzież prowizorynm bu-|tor kładzie skuteczną tamę wszelkim zniszczeniom 
j: j ciemnogniady 2-let. „Zawadyjaka*. obrońca Dr Łazarski ponawia je z tym dodat: |zaś w zupełności od oskarzenia uwolniono. dżetowe bez dyskusyi we wszystkich czytaniach. | zdziałanym przez grzyb domowy, mianowicie pę- 
q- | Do mety przybyła pierwsza „Pogoda“. kiem, aby na stwierdzenie ważnej okoliczności, Rączków i Dra Lesera odesłano z ich preten-| Wiedeń 28 czerwca. Wiener Ztg ogłasza: |kaniu i wilgoci w murach, oprócz tego służy do 
j 3 Totalizator nie fungował przy tym biegu, gdyż |że oskarżony Emil Grzegorczyk nie traktował ru |syami na drogę cywilną. 3 Cesarz postanowieniem z dnia 28 maja zamiano-|napuszczania pokładów drewnianych do budowy 
a i tylko konie jednej stajni brały udział w wyścigach. | mem przed awanturą oskarżonych Fabrowicza i Przy wymiarze kary uwzględniono łagodzące | wał prywatnego docenta uniwersytetu krakow-|kolei, w kopalniach węgla i nafty, fabrykach pa- 
4 | W trzecim biegu o nagrodę Austr. Jockey- | Giereuszkiewicza, przesłuchać nowego świadka, okoliczności, że oskarżeni „działali pod wpływem | skiego, Dra Adolfa Becka, nadzwyczajnym pro-|rowych wężów gumowych i parcianych lin, do 
a: Clubu w kwocie 2000 koron, ubiegać się mogły | Antoninę Bujarską, która w szynku Grzegorczyka afektu, namowy, oraz wiary w ważność rzeko- |fesorem fizyologii przy Uniwersytecie we Lwowie. |słupów telegraficznych , także do odnawiania sta- 
ie 4 3 letnie klacze urodzone w Austro-Węgrzech. — | (ojca) była od godz. 6 do 9 wieczorem, może za- | mego przywileju; eo do kilku także uwzględniono] Cesarz udzielił dyrektorowi kancelaryi Izby pa |ien i t. p. i zastępuje zarazem wszelkie farby 
| Wkładka wynosiła 120 koron, meta około 1600 m.|tem to stwierdzić; zarazem żąda Dr Łazarski od ich wiek młody, poniżej lat 20. RZA , |nów, radcy dworu Augustowi Jaunerowi, krzyż | olejne. Bliższe objaśnienie użycia Exsiccatora znaj- 
j- 5 Drugi koń dostaje wkładki i wycofania do wyso-| czytania aktów sądowych sprawy Józefa Fabro Wszyscy oskarżeni wyrok przyjęli, jedgnie| komandorski orderu Franciszka Józefa. duje się w illustrowanej broszurze, którą inżynier 
e p kości 1000 koron. Na 8 koni mianowanych do| wicza, brata dzisiejszego oskarżonego, przeciwko | Emil Grzegorczyk zastrzegł sobie termin trzydnio-| Wiedeń 28 czerwca. Presse donosi: Cesarz | Ritter odznaczony 5 medalami i 2 nagrodami wy- 
A A tego biegu stanęło u startu 5 koni, mianowicie: | któremu zaniechano karnego śledztwa o oszustwo | wy do namysła. przyjął onegdaj na audyencyi deputacyę klubu ra-|syła na żądanie darmo i opłatnie, (1468) 
j- f Kaspra Geista klacz gniada „Hugom“; Alfredaja to z powodu, że się okazało, iż był on na umy | mazzzemmesezwwwowzwcwwwyozwywwwwnzm | skiego pod przewodnictwem prezesa Barwińskiego. 
$ E Mysłowskiego sen. klacz kaszt. „Perhaps“; Feliksa śle chorym, a zatem niepoczytalnym. Dr Łnzarski 7 = | Deputacya złożyła Cesarzowi podziękowanie w imie Grand Hotel Belle-Vue 
|- 1 Scazighino klacz gniada „Zazula“; hr. Stanisława | zwraca uwagę, iż dość spojrzeć na oskarżonego Dział ekonomiczn niu ludu ruskiego za zewolenie na zmianę równo- | dawniej Back Vóslau p. Wiedniem. Hotel familijny pier- 
i | Siemieńskiego klacz kaszt. *My-own* i hr. Jana |Fabrowicza, na mętne oczy jego i głupowaty wy. y. ległych klas z ruskim językiem wykładowym przy | wszorzędny w pobliżu elektrycznej kolei Wóslau- iša.. 
n J Tarnowskiego klacz gniada „Burza“. gląd, ażeby nie mieć wątpliwości co do jego ro- = polskiem gimnazyum w Przemyślu na samoistne den- AEO WE WA Prospekta darmo. 
6.4 Pierwsza przybyła do mety „Zazula“; drugą |suto a} pi AE R. Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. | wyższe gimnazynm. Cesarz oświadczył, że dobro| a am i 
uh. ag była „My-own*, a trzecią „Burza“. Trybunał nie przychylił się do tych wniosków 3 i cywilizacyjny rozwój Rusinów leży mn zawsze | s=szzzzeeeeze : © 
8 `| Totalizator płacił za 5 złr. 11 złr., za 10 złr. | obrońcy, skutkiem czego Dr Łazarski zastrzega Krakow 28 czerwca. fna sercu, oraz, że w najbliższym czasie będą także | Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
i Ę 23 i za 50 złr. 113 złr. sobie prawo wniesienia zażalenia nieważności. Targ tutejszy reguluje się obecnie według cen | ruskie klasy równoległe w Kołomyi przemienione własny zarząd (75 142- 
i i W biegu czwartym „Przedświtać,- biegu Na rozprawie popołudniowej zapytał przewo- węgierskich, a że notowania tamtejsze z cstatnich | w samoistne gimnazyum. = = 
0 sprzedażnym, o nagrodę Towarzystwa 1.200 koron |dniczący radca Sawicki wszystkich oskarżo-|ani są lepsze, więc ze względu na to sprzedający| Wiedeń 28 czerwca. Dzienniki donoszą z Bu- Motel Europejski 


nycb, czy przed awanturą trunki u Grzegorczyka | stawiali dzisiaj wyższe żądania, które jednak przy | da- Pesztu, iż Banffy otrzymał od Cesarza zezwole- 
pili? — Wszyscy temu zaprzeczają. zupełnym braku chęci do kupna, nie mogły się | nienie na nominacyę częścią teraz, częścią w je- 

P. Przewodniczący zamierza przystąpić -do od-|utrzymać. Obroty były w ogóle bardzo ograni: | sieni członków Izby magnatów z obozu liberalnego. 
czytania przywileju gnbernialnego z roka 1809,|czone i mimo cokolwiek lepszej tendencyi, w ce-| Lublana 28 czerwca. Od 10 b. m. dają się 
udzielonego gminie miasta Żywea, iż w murach |nach nie zaszło prawie żadne polepszenie. uczuć w pewnym domu w Sanct Veit częste 20 Ę 
jego żydom osiedlać się nie wolno. Płacono pszenicę białą 7:85 do 8:15; czer-|do 30 razy się powtarzające się wstrząśnienia zie- Albert Szkowron i Spółka 

Prokurator zastrzega się przeciwko odczy-|woną 7:75 do 8*— złr.; żółtą 7 75 do 8:— złr.;|mi. Dnia 23go b. m. wieczorem nastąpiło silniej- wł. hotelu Europejskiego. ż 
taniu tego przywileju, albowiem podług ustaw za- | żyto 6:40 do 6:70 złr., jęczmień browarny 6'30|sze wstrząśnienie, przy którem pojawił się silny, Pokoje od SO ct. począwszy. 
sadniczych państwa, wszyscy obywatele równymi |do 6:70 złr.; na kaszę 6-— do 6'25 złr.; owies|kilka godzin trwający dym i czuć było zapach) awasznszzanawzzawan TEATS 
są wobec prawa, jakoteż ponieważ na mocy tych {6'50 do 690 złr.; wykę 5'75 do 625 złr.; rzepak |siarki. 


| 
(z tych 1.C00 koron pierwszemu, a 200 koron dru 
a | giemu konio*i), ubiegać się mogły konie 3 letnie 
i i starsze wszystkich krajów. Wkładka wynosiła 
30 koron, meta okało 1.100 metrów. Na 10 koni, 
- i mianowanych do tego biegu, stanęło u startu 4 
- 5 konie, a mianowicie: por. Jana Fibicha, klacz ka 
1 | sztanowata 4-letnia „Arahna“; Jana Mazewskiego, 
3 | 4-letnia klacz karogniada „Pokusa“; Feliksa Sca- 
ES zighiny ogier gniady 3-letni „Gyerkócz*; Władysła- 
| wa Schindlera, ogier kasztanowaty 4-letni „Pirat“. 


(we Lwowie — Plac Maryacki) S 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


HKurs krakowski. 


| Pierwszy przybył do mety „Pirat“; drugi „Głyer | ustaw, wolno wszystkim obywatelom państwa mie-|nowy — * do —'— złr. Wszystko za 100 kilo-| Paryż 28 czerwca. Nota ambasady tureckiej 

; | kócz*, trzecia „Arahna“. szkać w dowolnem miejscu. „Przywilej ten jest | gramów. donosi, że według sprawozdań rządowych panuje Kraków 28 czerwea. x 

i A Totalizator płacił za 5 złr. 7 złr., za 10 złr.| wobec tego dla rozprawy obojętnym ; nikt się bo Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. | w prowineyach Salonika, Monastyr 1 Kossowo - j płacą ; żądają : 
i 15; za 50 złr. 78. wiem nie może powoływać na nieznajomość ustaw A zupełny spokój. Nieprawdą jest, jakoby Albań- A 100 Ibl ar .. rA a pi ao 
j | W piątym biegu o nagrodę rządową II kl. | zasadniczych. czycy zniszczyli ogniem wsie. Tylko dwie bandy ODWaNKÓWEA 0 010158 9 68 


Obrońca Dr Biegański podziela zapatrywa ° ° p o bułgarskich rozbójników przekroczyły linię de- 
nia p. prokuratora co do ustaw zasadniczych; dla Ustatnie wiadomości. markawjeś na Stasic Kodów Wielu schwy- 
toczącej się sprawy ważną jest tylko ta okoli tała straż graniczna. Nieprawdziwą jest również 
czność, iż mieszczanie żywieccy mogli mniemać, wiadomość o powstaniu na Kandyi. 

że dekret ten ma zawsze jeszcze moc prawną. —| Do Politik donoszą z Wiednia, że Dr Herold| Paryż 28 czerwca. Izba uchwaliła odroczyć 


| w kwocie 4.000 koron, ubiegać się mogły 3-letnie 
l i starsze ogiery i klacze, urodzone w Galicyi, Ka. 
| | Krakowskiem i na Bukowinie; własności członków 
| Towarzystwa. Wkładka wynosiła 100 koron; meta 
à około 2.400 metrów. — Na 7 koni, mianowanych 


BAURBIJA TELIEGRAFECZNIE. 
SWisioń 48 czerwca. 8 g. 80 min. po południu. 


do tego biegu, stanęło u startu 4 konie, a miano-| Dokument ten w wiarygodnym odpisie skłąda | udał się do Pragi umyślnie w tym celu, aby po-|głosowanie nad kredytem dodatkowym na Sudan „ad GZ Li LOC: 
wicie: Józefa Krzysztofowicza klacz gniada 3-letnia | p. obrońca na stół trybunału. informować komitet wykonawczy młodoczeskiego|i przyjęła 322 głosami przeciw 13 wotum zaufa-| g $ papier. opod.. |101 — |Anglobank..... 176 69 


| „Arows-child*; hr. Oskara Potockiego klacz ka- 
| sztanowata 4 letnia „Lita“; hr. Jana Tarnowskie- 
| go klacz gniada „Szlachcianka* i hr. Jana Tar- 
S AJE nowskiego klacz gniada 5-letnia „Telimena“. 

| Palmę pierwszeństwa uzyskała w tym biegu 
„Szlachcianka*; druga przybyła „Telimena“; trze- 
|| cia „Lita“. À 
3 Totalizator płacił za 5 złr. 6 złr.; za 10 złr. 12; 
8 za 50 złr. 60. mae: 

k W szóstym biegu, „kotłowskim biegu my- 
x śliwskim* o nagrodę 1000 koron, ofiarowaną przez 
I hr. Wacława Baworowskiego, ubiegać SIę mogły 
i konie, urodzone w Anstro- Węgrzech, będące wła- 
| snością członków Towarzystwa, i które w latach 
z. 1893—1895 nie wygrały w biegu wartości 1400 
2 koron lub wyżej. Meta wynosiła około 3200 me- 
1 trów; wkładka 40 koron. Proponent hr. Wacław 
| Baworowski. Na 23 koni mianowanych do tego 
i biegu, stanęło u startu tylko 10 koni, a mianowi- 


Prokurator sprzeciwia się odczytaniu tego | stronnictwa o sytuacyi politycznej i o usposobienia | nia, którego żądał minister dla kolonij. 
dokumentu, tem więcej, że zawiera on w dodat-|jakie panuje w młodoczeskim klubie parlamentar-| Hyon 28 czerwca. Wychodzące tutaj czaso: 
kowym przypisku ówczesnego sekretarza gminy |nym. Jak się samo przez się rozumie zarząd par-|pismo Misye katolickie ogłasza depeszę z Shan- 
brutalne wyrażenia się 0 współobywatelach moj-|tyi młodoczeskiej będzie musiał zająć stanowisko j ghai, zawierającą doniesienie, że prześladowania 
żeszowego wyznania. wobec nowej konstelacyi politycznej, aby prze-|w Siu-czwang ustały i że edykt cesarski zarzą- 

P. Przewodniczący ogłasza postępowanie dowo- | dewszystkiem dać dyrektywę czeskim reprezen-|dza wynagrodzenie za wyrządzone szkody. 
dowe za ukończone i udziela głosu zastępcy pro- |tautom w Radzie państwa. Do tej pory o odnośnej| ILomdym 28 czerwca. Eskadra austryacka 
kuratora p. Sułkowskiemu, dla uzasadnienia |uchwale młodoczeskiego komitetu wykonawczego przybyła wczoraj rano z Kilonii do Plymouth. — 
aktu oskarżenia, nic niewiadomo. Tem bardziej zadziwia umiar-| Oficerowie austryaccy wymienili wizyty z angiel- 

Zastępca prokuratora, p. Sułkowski, streszcza | kowane koła młodoczeskiego obozu okoliczność, |skimi przedstawicielami marynarki i armii. Ofice- 
wyniki rozprawy, wykazując współudział poszcze- | że Narodni Listy dyktują już kierunek taktycz-|rowie austryacey zwiedzili arsenał szefa admira- 
gólnych oskarżonych w zbrodni gwałtu publiczne- |nego postępowania, które za pomocą „najostrzej- licyi. Dzisiaj jest w programie zwiedzenie war- 
go. Nie ulega to żadnej kwestyi, że stojący przed|szej opozycyi* dążyć ma do rozkładu Cislitawii. |sztatów arsenału i obiad u komendanta marynarki. 
kratkami oskarżeni nie działali z własnego popędu, |Ci jednak młodoczescy deputowani, którzy są| W sobotę odbędzie się śniadanie w koszarach ma- 
ale stali za mimi inni, niestety niewykryci sprawcy.|przejęci powagą sytuacji, zapewniają, że pod|rynarki. Eskadra pozostanie w Plymouth prawdo- 
Fakt, że pomimo nader skrzętnie przeprowadzo-|żadnym warunkiem nie zastosują się do tego| podobnie trzy lub cztery dni. 
nego śledztwa, w którem 200 osób przesłuchano, | hasła, a w razie gdyby posłowie radykalni chcieli| ILomdym 28 czerwca. Na posiedzeniu Izby 
zaledwie 1 świadków dostarczono rozprawie, wska- | wytrwać w dotychczasowej polityce i taktyce go-|wyższej oświadczył Salisbury, że jedyną polityką 
zuje na pewną solidarność w staraniach ukrycia |towi są ze swojej strony wyciągnąć z tego odpo-|rządu jest jak najśpieszniejsze rozwiązanie parla- 
cie: porucznika Gustawa bar. Deckena wałach ' sprawców napadu. Oskarżeni — mówi p. proku-iwiednie konsekwencye, a więc albo wystąpić! mentu, które nastąpi prawdopodobnie około 9 lipca. 


AR Wszelkie papiery wartościowe, w Krakowie, Rynek, L. 30. _ 


| gg wy taka! maa one i Kantor wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego wę: Zeus z prwinył ukiza się “E 


A oOo sprzedaje pod najkorzystniejszemi sgrunkomi odwrotną pocztą bez doliczenia prowizył, wk: 


BĘ srebrna „  |101 15 Union. . ...... [B47 76 
ŚŚ an, złota. ..|128 — |Senkverein . . . . 1165 76 
Ę Ah koromowa |101 25 | Akcye Linderbank.|2:2 70 
Akoya ban. sustr.-w.| 1079 p kol Kar. Lud. 222 25 
„. kredytowa . |4 5 75 o  „ Iwowsko- 
Lon ooo doj LJ EW sramno m 
; połudn. . — 
ty.......| 568 |Elbethal ..... -|297 60 
Harki „.......| 5942 |Nordbshn ... . .| 3740 
4%, Beniawęg. kor. | $9 65 |Staatshahn |... «1440 84 
Aa a a Słotal123 25 [AIDIN . « « « » « » „| 96 60 
uoy prem. węg... |158 — ERĄ $piomiowe . |235 — 
Losy tersekie .. | 81 6) |» 25 


Beriiim 28 czerwca. » 
STW: ansir.. .|168 40 J44 Listy polskie | 68 60 
Mrótki Wiedeń ..|168 25 |Renta włoska ...| 89 50 
Banknoty ros.. ..|220 — |Ako. austr. kred. . |£51 37 
Krótka Warszawą. |219 4) |Ultimo Ruble ...|220 — 

Usposobienie giełdy: słabe. 
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EUI CN SPRENE POELE S IPERE UA NEER 


SWEET 


SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA 


w Krakowie, w Rynku, w Pałacu Spiskim 


poleca następujące nowości: 
Abgar-Sołtan. Z wiejskiego dworu. Nowele. Macaulay T. M. Szkice i rozprawy histo 
2 złr., w ozdobnej oprawie złr. 2'50. 
Antoniewicz Karol X. RPoezye Meligijne. 
Wydanie wytworne, z licznemi winietami 
i portretem, z okładką przyozdobioną ry 
sunkiem Tondosa. Złr. I'50. 
Tożsamo, lecz ra tańszym papierze | złr. 
Bukowski Julian Dr. X. © reformie nauki 
religii w szkołach gimnazyalnych. 
w 8 ce, str. 90. 40 ct. ; 
Burckhardt J. Kńultura odrodzenia we 
Włoszech. Tłomaczenie z trzeciego wy- 
dania. T. I. złr. 2 60, w ozdobnej oprawie 3 złr. 
Caro Leopold Dr. Pomoc dla rolników 
w Austryi. W 8ce, str. 97. | zir. 
Dębicki Ludwik. % teki dziennikarskiej. 
-ce, str. 276. 2 serye zir. 2:60. 
Farrar F. W. Mrok i brzask. Powieść z cza- 
sów Nerona. 3 tomy w jednym złr. 240, 
w starannej oprawie 3 złr. 
Gadon L. Książę Adam Czartorysti pod 
czas powstania listopadowego. Wydanie wy- 
-~ _— kwintne z 3 portretami. Złr. 1-80. 
„Górski Piotr Dr. Samorząd gminny. 3 złr, 
50 ct. — Książka ta, owoc długich studyów, 
zawiera zarówno naukowy rozbiór istnieją- 
cych urządzeń, jak i praktyczne wskazów- 
ki, potrzebne przy codziennem urzędowaniu 
władz rządowych i autonomicznych. 

Górski Konstanty, Mistorya piechoty pol- 
skiej. 8-ce, str. 271. Złr. 2:60. 

— Historya jazdy polskiej, z 3 tabli- 
cami. W 8-ce, str. 363. Złr. 3:50. 

Gorzkowski Maryan. Han Matejko, epoka lat 

jego najmłodszych; wyjątki z dziennika pro: 
wadzonego w ciągu lat 17, w 8-ce. 60 et. 
Kalinka Waleryan X. iDzieła, tom EHA i Ev. 
Zawierają na 673 stronach 30 prac znakomi- 
tego autora treści przeważnie historycznej. 
Cena obu tomów złr. 3:60, ozdob. opr. złr. 4:60, 
— Tom |I.iII. Ostatnie lata panowania 
Stanisława Augusta. 2 tomy, złr. 3:60, 
w ozdobnej oprawie złr. 4:60. 
— Sejm czteroletni. Wydanie czwarte, 
w 8-ce, str. 728. Tom I, II i II. po złr. 1°80, 

w ozdobnej oprawie po złr. 2:30. . 
Żywot Tadeusza Tyszkiewicza. 60 c. 
Kluczycki Stanisław. Niebo i Ziemia. Poga- 
danki popularno-naukowe — w 4ce, str. 520, 
złr. 8, w bardzo wykwintnej oprawie 12 złr. 
Pogadanki zawierają zestawienie tego, co 
się mówi w kółku przyjaciół przyrody 
w, ogólniejszem znaczeniu. Tekst illustruje 
kilkaset rycin, liczne chromolitogra- 
fie, tablice sferyczne. 

Koźmian St. Rzecz o roku 1868. Tom I. 

z str. 250, złr. 2:50, trwale a ozd. oprawny 3 złr. 

'. Tom II. str. 326, 3 złr., oprawny złr. 3:50. 
Tom III: str, 326, złr. 3:50, oprawny 4 złr, 
Całe dzieło broszurowane 9 ułr., oprawne 
złr 10:50. — Najlepszą miarą wartości 
dzieła są obszerne recenzye. Wszystkie 
przyznają, iż z dziełem tem liczyć 
się musi każdy, kto chce ocenić i zro 
zumieć wypadki 1863 roku. 

Krasińskiego Zygmunta Fisma. Wydanie zu- 
pełne, uporządkowane przez Stanisł. Tar- 
nowskiego. 4 tomy 3 złr., w ozdobnej opra- 
wie w 2 tomy złr. 3:60, w 4 tomy złr. 4:20. 

Hiroże. Sprawozdanie naocznego świadka o 

Koch procesu. 40 ct. Do miejscowości 
icznych, zapisanych krwią naszych męczen- 
ników za wiarę, przybyły przed rokiem 
z górą — Kroże. Przebieg tego procesu, 
w którym odsłonięto cząstkę gwałtów i bez- 
prawi, ogłasza ta broszura. Znaleść się 
ona powinna w każdym polskim do- 
mu, gdzie żyje dla wiary św. dawna miłość. 
Łanskaja N. Niisyonarze świętej iosyi. 
Powieść ze współczesnego życia w „Zacho - 
dnim kraju*, tłumaczenie słynnej powieści 
„Obrusitieli.* Złr. 1:60, w ozdob. opr. 2 złr. 
Łoziński Władysław. Tłum, Szkic sócyologi- 
czny, zawierający analizę zbiorowego wy- 
stępowania ludzi, jako masy działającej w 
pewnych chwilach życia spółeczeństw i na- 
rodów z nieprzepartą siłą, jak Żywioł. Pod 
wpływem tej tajemniczej potęgi ludzie ro- 
zumem obdarzeni, zamieniają się w zwie- 
rzęta lub demonów, zdolni do okrucieństw 

i objawów bestyalności zarówno, jak do he- 
roizmu. Studyum to nosi na sobie piętno 
oryginalności i głębokości zapatrywań, która 
cechuje wszystkie prace niepospolitego uczo- zemstwo do Maryi, czyli devotus Mariae 
nego i pisarza. 60 ct., w opr. płócien, | złr. nunquam peribit. W 16-ce, str. 108. 40 et. 


BĘ” Do nabycia w każdej księgarni. "EEE (1461-2-10) 


WODZE na Sziązku austr. (Ernsdorf). 


Zakład wodoleczniczy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Sezon od a maja 

do 80 września. Nowo urządzony Pensyonat leczniczy otwarty cały rok. Poczta, 

telegraf, stacya kolei żelaznej, — Wyjaśnienia i broszury przesyłą Zarząd zakładu 
Mr. Zyg. Czop, lekarz zakł. (948-20-28) Miarol Forner. 


adfosforany | 


z mąki kościanej, spodium, 


THEMENAUSKI PATENTOWANY 
gips z nadfosforamnu 


DE rozpuszczony kwas fosforowy, "PE 
najlepszy środek konserwujący gnój stajenny i posokę, 


saletrę chikjską, amoniak siarkanowy, sole potasowe, 


aimit stassfurcki, 
czyste, bez chlorku i arsenu, z kwasem fosforowym 

wapno na cele karmy, 
polecają za poręczeniem zawartości i wytrzymaniem wszędzie konkurencyi 


Fabryki kwasu siarczanego i sztucznego nawozu Lundenburg-Themenau i Lissek-Rożtok 


A. Schram w Pradze. 


centralny kantor: ulica Nindrichska 27. (1264-5 15) 
Poszukuje się rzetelnych, zasługujących na kredyt zastępców, we wszystkich okręgach. 


Dwą tomy 3 złr., w oprawie złr. 3:80. 


Mickiewicz Adam. EBzieła. 


szych Tatrach, z 2 mapami. Złr. 2:40. 
Rodziewiczówna Marya. % głuszy. 
cykl nowel znakomitej autorki. W 8-ce, str 
168. Złr. 60, w starannej oprawie 2 złr. 
"Tejże autorki wydaliśmy dawniej : 


Złr. 1'80, w ozdobnej oprawie złr. 2-20. 
Słowacki Juliusz. Zbzieła. 
w 6 tomach. W 12-ce, Broszurowane 2 złr., 
oprawne w płótno w 2 tomy złr. 2:80. 
Smolikowski Paweł X. Hiistorya Zgroma- 
dzenia Zmartwychwstania Pań. 
skiego. Tom III. z 6 portretami. Złr. 3:50. 
Tom I. zł. 250, tom II zł 3. Całe dzieło 9 zł. 
Smolka Stanisław. WW sprawie spotwarzo- 
nej instytucyi narodowej, z widokiem 
gmachu Akademii. 40 ct. — W książeczce 
tej omawia autor sprawę dochodów najwyż- 
szej naszej instytucyi naukowej, jej stan 
obecny, kwestyę wydawn'ctw itd. Polecamy 
Ja gorąco wszystkim. 
Szczepański Alfred. © prądach myśli naro- 
dowej. 50 ct, — Autor przechodząc dzieje 
stosunku literatury polskiej do polityki, cha- 
rakteryzuje ich wzajemne oddziaływanie. Głó- 
wnie rozszerza się nad zwrotem w kierunku 
realnej polityki ratowania bytu narodowego, 
zwrotem, który objawia się od r. 1863. 
Tarnowski Stanisław. X. WWValeryan Malinka 
jego życie i dzieła. Str. 216. 2 zły. 
— © Rusi i Ekusinach. Odbitka z „Kra- 
kusa.* Str. 68. 20! ct. 
— Faweł Popiei, jako pisarz. 50 ct. 
— Studya do dziejów literatury pol- 
skiej XEX wieku. (0 kolendach.—0 Kon- 
federatach Mickiewicza, — 0 Księgach piel- 
grzymstwa Mickiewicza. — Ze studyów o 
Słowackim: Mazepa, Niepoprawni, Horsztyń- 
ski. — Roczniki Polskie z lat 1857—1861, — 
Rachanki Bolesławity), — Str. 291. 2 złr., 
w ozdobnej oprawie płóciennej złr. 2:50. 
u wakacyj. Wspomnienia z podróży po 
Kijowie, Moskwie, Wilnie .i Prusach królew 
skich. Wyd. drugię. 2 t., str. 475 i 318, 3 złr. 
% doświadczeń i rozmyślań. Wyda- 
nie drugie, w 8-ce, str. 422, 50 ct. 
Baronowa X. Y. Z. Towarzystwo warszaw:. 
skie. 2 tomy. Wydanie drugie 3 złr. 
Tretiak Józef Dr. prof. 4 dziejów rosyjskiej 
cenzury. 50 ct. > 
Wodzicka z Potockich Teresa. Mistorya pol- 
ska dla dorastajacej młodzieży. 
Część T. złr. 2:40, w ozdobnej oprawie złr. 3, 
Część II. złr. 2, w ozdobnej oprawie złr. 2:60. 


Książka :a jest nie podręcznikiem, lecz opo. 
wiadaniem, napisanem tak interesująco i po- 
ciągająco, że z pewrością potrafi przykuć 
wyobraźnię i uwagę młodych czytelników. 
Zagórski Włodzimierz (Chochlik. Nowelle. — 
Serya l.: (Wenus w podróży. — We śnie 
i na jawie. — Jak w bajce. — Wilga. — 
Moja przygoda. — Homo novus. — Qdmie- 
niec). Str. 159. Złr. 140, ozdob. opr. złr, 1:80. 
Serya Il.: (Lisiarz, — Drała. — U naszych. — 
Marcin Tullius Maruda. — Przez jedną chwi- 
lę. — Jak pan Pomeranz polował? — Kö- 
niggrätz. — W maju. — Dwa słówka). Str. 161. 
Złr. 140, w czdubnej oprawie złr. 1'80. 
Serya lll.: (Teatr w Błotowie. — Kochanka 
anioła. — Rodzina mojej żony. — Jaskółki. — 
Hypnotyczka). Str. 223. Zir. 1:80, w ozdo- 
bnej oprawie złr. 2:20. 


Zbawienie zapewnione przez nabo- 
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ryczne. Tłómaczył Stanisław Tarnowski. 


Margert. Trzy doby dziejów maszych. — 
Obrazki sceniczne, str. 113, 155 i 145, Zły. [-50. 
Wydanie zupełne 
w 4 tomach, opr. w 2 tomy w płótno 2 zir. 
Ponikło Stanisław Dr. Milka uwag o napo- 
jach wyskokowych, w szczególności 
© piwie pod względem higienicznym. 30 ct. 
Rehman Antoni Dr., prof. Uniwers. Tatry pod 
względem fizyczno-geograficznym. 
Pierwsze dokładne i obszerne dzieło 0 na- 


Pełen poezyl 


— ©na. Powieść. Złr. 1'30, w ozd opr. złr. 1:80. 
Sewer. Na szerokim świecie. Powieść na 
tle stosunków spółczesnych. W 8-ce, str. 200, 


Wydanie zupełne 


łączący w sobie tyle zalet, ż5 wszystkie osoby, szczególniej otyli pan 


EP a t ent ow a 


nadaje się do każdej, nawet ż!e leżącej koszuli, 


C. M. austr. patent Nr. 66.666. 
Biról. węgier. patent Nr. 1299. 


(WYS 
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wiełki 
Cemy 
liczma dźwigmin osobowa. 


Nowy salon do konwersacyi na pierwszem piętrze z 
w każdym pokoju. 


ażeby przy zakupnie kołnierzy, mankietów 


Zarazem polecamy nasz najświeższy 


IW | 


my kotlnierz wy 


prasuje się łatwo, zachowuje zawsze swój pierwotr 
inna kołnierze. 


Eyiko prawdziwe sziachetne 
kamienie w oprawie: 


B|E 
AE) 
rg Q 
SE 
als 
TR 
Q 
ë = 5 Przerowa 
GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY |w Krakowie. (1504 2-8) 2 3 Brościojowa 
AGATY itp. ; „||10. E|Ę 
k - N 
CZESKA AJENCYA Akademik moura] 3] Hranici A 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach kuje zaraz lub sa Wakacyi lekcyj lub guwer- wo | ŝo Szymberku 
erki n 81. res: . zo meamea Wzywa cza nn 
Nr. 17. (798-109-) kwowic: ul. Wałechiego 6. (1487.23) > R Wadowic 
w|” Chrzanowa 
|= RA BA PAŚMIE | 
08000 k S WES” SPO RT! E | 16.|5 | s | Krakowie| Kęt 
Lakiery, Kremy i Paste 3 Niepołomice 
e SZA ye RA rh 2 p 
W y do odnawiania i odświeżan'a żółtych = Bochi © 


Dra Chramca 
w Zakopanem, w Tatrach 


otwarty cały rok. SU 
Za 4 złr. dziennie dla jednej osoby pokój kom- 
pletnie urządzony, z pościelą, bardzo dobry i zdrowy 
wikt, kąpiele, leczenie, usługa, słowem wszystko. 
Prospekty wysyła zarząd zakładu na żądamie. 


Wiedeń — „Hótel Métropole“ 


pierwszorzędny hotel w ńajlepszem położeniu na Franz-Josefs-Quai (rrzystanek tramwajowy) 
pokoi włącznie z światłem i obsługą od A złr. 50 :t. wzwyż. Biidrau- 
©świetlenie elektryczne, Kąpiele ną każdem piętrze 
gazetami krajowemi i zagranicznemi. — Cenniki 

(604-31-60) L. Speiser, dyrektor. 


Oba tomy złr. 4:40, oprawne zł. 5:60. — | «zma TE El 


Wyższa szkoła handlowa w Bernie mor. 


składająca się z przygotowawczej klasy i trzech kursów, otwartą zostanie R6 września 
S95 r. Z klasą przygotowawczą i pierwszym kursem, 

Zakład zostaje w stopniu akademij handlowych, a kończącym kursa przysługuje 
prawo do odbycia jednorocznej służby wojskowej. Językiem wykładowym jest 
niemiecki. 

Wpisy uczniów odbywać się będą od 16—3A lipca b. r. od godz. 9—11 przed 
południem w kancelaryi dyrektora (Kronprinz Rudolf Biirgerschule, Elisabethstrasse 11); 
późniejsze zgłoszenia uwzględnione będą tylko w miarę pozostałego miejsca, przyczem się 
nadmienia, że w jednej klasie może być przyjętych najwyżej 40 uczniów. 

Na pierwszy kurs mog wstąpić uczniowie, którzy ukończyli z dobrym postępem 
czwartą klasę szkoły średniej (gimnazyum, gimnazyum realne, szkołę realna); uczniowie 
szkół miejskich mają jednak wykazać się w egzaminie wstępnym, mającym się odbyć 16 
września b. r. dostatecznemi wstępnemi wiadomościami z języka franeuskiego i algebry. 

Do klasy przygotowawczej będą przyjęci tacy uczniowie szkół średnich i miej- 
skich, których wstępne wiadomości nie dają poręki do osiągnięcia celu naukowego pierw- 
szego kursu. (1369-2-6) 

Obszernych prospektów i bliższych objaśnień udziela najchętniej 


Bbyrekcya wyższej szkoły handlowej w Bernie, 
dyrektor Harol Böhm. 


BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, 
AMENORRHOEA, 
DYSMENORRHORA, ZOŁZY, etc. 


PIGUŁKI 


ROSTWOR I CUKIERKI 
SCISNIONE 


BLANGARDA 


Flakon rostworu.... 5 » 
1/2 flakon rostworu. 2.75 


z jodkiem żelaza niezmiennym Newralgie mięśniowe, ból zębów, A 
BL A N H AR D A bóle żołądka, gościec, ete., ete. 3 


cena 


É Flakon cukierków... 3 » 
flakonu. 100 pigułek.. 4 » Š 
CEN al O flakonu56. Kulek 2 25 Tia anta me en] 
akonu syropu...... 3 » PRZECIW BOLOM 
SPRZEDAŻ HURTOWA: BLANCABD & C, 40, rue Bonaparte, PARYŻ, 
T 


m manna 


a 


y 


wiedeńskich Kolej lokalnych, 


Towarzystwo akcyjne wie- 


deńskich kolei lokainych wy- 
puściło pożyczkę pryorytetową na 2,200.000 
koron, która wypłaconą będzie napowrót al 
Pari przez wylosowanie. 

Te obligacye odsetkowane są po 4, a ku- 
pony wypłaca się 2 stycznia i 1 lipca bez 
żadnego potrącenia. 

Są do nabycia po obecnym kursie dzien- 
nym 94—-95 złr. (1121-9-12) 


W domu bankowym A. KOLZERA w Krakowie 


i 
i 


fabryka bielizny w Pradze, VII 


zwracają uwagę kupującej publiczności na tę okoliczność , 
z prawnie ochronionym znakiem (LWA). Nasz wyrób jest 


do nabycia tylko w pierwszorzędnych handlach towarów modnych dla mężczyzn 
i płócien w kraju i zagranicą, 


a u nas nie odbywa się żadna częsciowa sprzedaż. 


LNIKMBZ WYKŁABANY, 


owie, nie będą używali żadnych innych kołnierzy, jeżeli go raz mieli w użyciu. 
Ex łza all za ma 9 
y kształt, a z powodu gładkiej powierzchni, jest znacznie trwalszy, niż wszelkie 


Angielski patent Nr. 19.3G0. 
M. R. G. M. Nr. 19.252, 


SWOSZOWICE pod Krakowem 


polecone przez najwi 


PE ay ik BA O A. 
KĄPIELE ŻELAZISTE SZLIACS w Górnych Węgrzech. 


Najobfitszy w żelazo zdrój do picia dla wewnętrznego użytku. 


krzyżów i nerwów, porażeniach,. 


peszt, ztąd również w 5 godz. jazdy. 


sezonie, i t. d. udziela 


KNEIPPOWSKI ZAKŁAM A 
wodoleczniczy i klimatyczny Schan au 


5 koło Drezna, 

i| D-a med. Werminghausena, dług, 

$ |letniego lekarza zakładu w WW Uria: 
hofen. Leczenie indywidualne, Zakład otwarte 


cały rok. (139 19-19) 


>—— AJ 
Doniesienie, 


L. 3868. (1412-29) 
W celu zabezpieczenia dostawy drzę. 
|wa opałowego, odbędą się w miesiącu 
< |lipcu 1895 roku następujące rozprawy 
i |ofertowe, a mianowicie: 
EE nnn 
-, | W urzędowej 
ME kancelaryi 


i koszul, żądała zawsze tylko ich 


—— 


dla stacyi 


„ | Tarnowa 
2.18 Tarnowie]J 8 
(1426-2-) E Nowego Sącza 
RE PRAIA AL 


Opawy 

Karniowa 

Cieszyna 
Bielska 5 


z ukończoną 6 klasą 
gimnaz., znajdzie 
miejsce w aptece E. HELLERA 


Uczeń 


Ołomuńcu 


Bliższe warunki podane SĄ W urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“, w dzien- 
niku „Czas* i w dzienniku „Nowa 
Reforma* z dnia 15 czerwca 1895 i: 
nadto wiadomość powziąść można z ze- 
szytów warunkowych służących do przej- 
rzenia stronom interesowanym, w kan- 
celaryach e. i k magazynów zaopatrze- 
nia wojska, przy wszystkich towarzy . 
stwach rolniczych i e. k. starostwach 


Reim i Friedrich 
w Krakowie, Rynek 37, linia A- B. 


Najlepsze 


i najtańsze 


I harmonijki 


tylko we fabryce harmonijek p. f. 


©. Lederhofer w PRADZE, | | powiatowych leżących w obrębie c. i k. 
Brenntegasse Nr. 23. : 
Cenniki darmo. 


11 korpusu. - 
Z Intendantury c. i k. I. korpusu. 


AAPLĄTALSKI 


w Krakowie, Rynek główny, 
linia A—B. (85-2 


Główny sklad kaloszy 


rosyjskich i amerykańskich 
we wszelkich fasonach S$ 
Na sezon letni poleca w wielkim wyborze: 

Krawaty w najmodniejszych fasonach ; 

Rękawiczki angielskie „glacé“ oraz nfls d'écosse“; 

Parasole „@raciosa“, Bieliznę męską oraz Dra Jaegera ; 

©buwie z jasnej skór „Lawn Tenis“ na gumowych podeszwach ; 

wszelkie Przybory podróżne: Kufr , Walizki, Torby, Necessairy, 
Paski do pledów i t. p.; 

Karty do gry F. Piatnika i Synów. 


(977 9) 


Najlepsze angielskie i krajowe rowery 
sprzedaje hurtownie i częściowo fabryka mechin „FAVORIT - WERKE“ 
August Braun w Wiedniu, założona 1884. 
Kantor i skład: IX., Liechtensteinstrasse 33 
i XVII., Rosensteingasse 67 — XVII., Hernalser Hauptstrasse 102, 


Namba jazdy codzień, na zakupno rowerów darmo. 1000 C metr. wielki plac do jazdy 
i kryta ha'a do jazdy. — Katalog darmo, (895-4-) 


Grand Hotel National w Wiedniu 


) 


Taborstrassa, Od dawna słynny jedyny wislxi hotel wiedeński, w którym nie liczą ani usługi, 


ini światła. 200 pokoi od 1 złr. wzwy:. Ksapiele, telegraf i telefon. Dworce NAA i AM: 
parowćów tnż w pobiiżu. Ceny przystępne. Układy w razie diuższego pobytu. On parle toutes 
lcs langues modernes. -~ (950 10-10) 


A. Harhammer, dyrektor. F. M. Mayer, właściciel. 


gbzastyńllxi 


a 
| Ś3 zu ggnozncili za 
z ezokoladową powłoką, przez pajwybitniejszych prof sorów i lekarzy wypróbowane i powsze- 
chnie polecane, jako najlepszy łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający 

środek pszeczyszczający. "TRE A 

Dostać można prawie w każdej aptece. — Na znak prawdziwości opaska zamykająca pudełko 

ma na sobie nazwisko ,,ffarber** i znak ochronny. — Cena dużego pudełka 1 złr. 20 ct., 

próbnego pudełka 35 et. — Jedyne miejsce wyrobu i główny skład: Apteka zum heil., 

Geist w Wiedniu, I. ©perngasse Nr. 16. (1206 26 ) 


ZDROJOWISKO WÓD siarczanych 


ksze powagi lekarskie, oddalone 7 kilom. od Krakowa, stacya kolei państw. 
omunikacyą (5 razy dziennie koleją i 4 razy omnibusami zakładowenmi), 


Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania 


po cenach nader przystępnych 


z najwygodniejszą 


Zdroje swoszowickie co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego rodzaju źródłom za. 
ranicznym. — Lekarz zakładowy wykonuje mięsienie i elektryzowanie według najnowszych prawi- 
JP. (980-28-40) 


Jedynie znane cieplice żelaziste obfite w gaz kwas węglowy. 


BE” Pora od 15 maja do 30 września. ŒA 
. Niezrównane w miedokrewności, blednicy, chorobach kobiet, cierpieniach 
do wzmocnienia po przebytych chorobach 
uciążliwych pracach. Członkowie austr. weg. stowarz. urzędn. mają od 15 maja do 15 czerwca 
od 15 sierpnia do 30 września zniżkę 50%, kąpieli i mieszkań. 
Jako lekarze kąpielowi są pp. Dr. A. Szemere i Dr. M. Grünwald. 
Podróż z Wiednia 9 godzin, z północy przez Oderberg, ztąd w 5, z południa przez Buda- 


prospektów o mieszkaniach, zniżonych cenach w 1szym i AAAA 
(935-8-3 
Sohler-Comitat, 


Obszernych wyjaśnień i 
Dyrekcya kąpielowa w Szliacs, 


4 


| CZAS z Soboty 29 Czerwca 1895. 


-Nowe wydawnictwa. 

Chmielowski Piotr. Współcześni poeci pol- 
sey. 2 złr. 80 ct. j 

prądzynski Jan. Pamiętnik historyczny i woj- 
skowy o wojnie polsko-rosyjskiej w r. 1831, 
1 złr. 80 et. 

Złote myśli Adama Mickiewicza, zebrała 
Szczęsna. 1 złr. 20 ct., w ozdobnej oprawie 


Do nabycia w każdej księgarni: 


St. Koźmian. „RZECZ 0 R. 1863.“ 


Tom I broszurowany złr. 2°50, w oprawie złr. $8*— 


2 złr. 1430-5- ZE s ; 

Do nabycia w księgarni G. Gleh a z 2 n 3: SAY z „ 3:50 TR 
i Sp. w irakowie, oraz we wszystkich księ- ki d : „BEE n n 3 50, » s _n 4Le— Ji 
garniach w Galicyi i¿W. Ks. Poznańskiem, Prawdziwa kolorowa lewantyna, metr o 20 ct. WZWyZ. Całe dzieło - 5 9—, 5 k z 10:50 


Wydanie na papierze holenderskim (in 4-10) zir. 24, 
w bogatej oprawie à Vantique (pozostaje tylko 10 egz.) złr. 33. | 


Nakład SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ w KRAKOWIE, Rynek, 
Pałac Spiskt. (458-85-50) 


Z ZZ 


Na Pamiątkę [e Komunii św. 
U[d/ Prymicyi 
obrazki 


od 70 cent. za 100 sztuk do {2 złr. 
poleca 
Specyalny skład artykułów treści 
religijnej, obrazów świętych, różańców, 
krzyżyków i ram — oraz książek do 
nabożeństwa 


Kazimierza Zajączkowskiego 


pod „Aniołem* plac Miaryacki $ 
w Krakowie. (12697 ) 


Francuskie batysty, metr 35, 40 ct. i drożej. 

Voile de laine, najlepszy gatunek, metr 58 ct. 

Prześliczne, najświeższe piki, metr 36, 58, 90 ct. 

Satyn atłasowy. najświeższe desenie, metr 36, 40 i 58 ct. 

Fulary jedwabne w pięknych deseniach, metr 49 ct. 

Zefiry krepowe w najmodniejszych deseniach, metr et. 34, 26, 35, 
40 ct. (dawniej 52, 70, 80 ct.) 


E E S a 
5 z 

Pa REZ 

© OSTRZEŻENIE. $ 

Niektórzy spekulanci sprzedają masę pod rozmaitemi nazwiskami jako „Exsie 

cator* — ostrzegam P. T. kupujących, by się mieli na baczności przy nabywa- 


niu „Kxsiccatora.* Żądać rachunków z herbem państwa i znakiem fabrycznym, 
bo inaczej można się narazić na straty. 


Exsiccator 


NISZCZY RAZ NA ZAWSZE GRZYBEK DRZEWNY I USUWA WILGOĆ. 
100.000 świadectw. Broszury bezpłatnie. (1484-2-) 


Kantor: Wiedeń, IV., HHaupstrasse L. 36. 


Dlbrzymí wybór 
nowości, towarów wełnianych i jedwabnych 


MG" po najtańszych cenach. “PE 


DOM TOWAROWY 


D. LESSNER 


w Wiedniu, VI., Mariahilferstrasse Nr. 83, 


w suterenie, na dole, półpiętrze i l. piętrze. 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k Ministerstwa handlu. 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i FEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 
S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, ul. sw. Marcina Nr. 29, poleca 


asfaltowa mase w gorącym stanie 


do izolowania murów od wilgoci; 


TEKTURE ulepszoną ogniotrwałą 


do krycia dachów wysokich gatunków, 
rola 120 metrów [|] od złr. $ do złr. 3:50; 


ASFALTOWE EŁASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, © 
Lak asfalt. świecący do konserwacyi dachów tekturowych, żelaza i drzewa; 
BE" SMOLE angielską bezwodną. "SBE 


Fabryka osusza asfaltem jako jedynym znanym dotąd w budownictwie 
środkiem 


najbardziej zawiłgocone ściany w mieszkaniach. 
Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachów tekturą oraz repa- 
racye tychże. Metr [|] po 45 do 75 ct. Bługoletnią trwałość poręcza się. (1087-22-10). 


FARBY OLEJNE, 


Glazury bursztynowe, 
Farby do fasad, 


polecają po najtańszych cenach 


REIM I FRIEDRICH 


w. Krakowie, Rynek gł. 37, linia A-B. 
JP. (1279-9-12) 


jo naprzeciw. cmentarza 
W ogrodzie rakowskiego, 
ubiera się groby najstosowniejszemi kwia- 
tami i drzewkami na życzenie Szanownej 
Publiczności. Ceny przystępne. — Zarząd 
ogrodów w Olszy, poczta Kraków. 
(768-14-15) E. Uklański. 


ME Na  prowincyę wysyła próbki i illustrowane żurnale darmo 
i opłatnie. "Bf (1368-2-3) 


REA NY S E E OR RE AH 
E AEE EE 


Deutscher Unterricht. 
Nachhilfe für Schülerinnen und Schüler ? 
Vorbereitung zum Maturitätsexamen wie 
für höhere deutsche Lehranstalten; 
Weiterbildung Erwachsener — Darchsicht 
druckfäbiger Arbeiten. (1473 2 ) 


B. Michaël, Krakau, 
ulica Kopernika Nr. 4, Eingang 2. 


Administrator 


akademicznie wykształcony Szlązak, władający 
językiem polskim, 40 lat liczący, żonaty, bez- 
dzietny, ze znakomitemi świadectwami, honoro- 
wego charakteru i długoletniej znakomitej czyn 
ności w Szlązku i Poznańskiem, gorąco polecony 
przez dostojne osoby, na niewymówionej posa- 
dzie, poszukuje od października b. r. WIEK- Į 
SZEGO ZAKRESU DZIAŁANIA, który 
obejmie także pod bardzo uciążliwemi stosun- 
kami. Bliższych wyjaśnień udzieli pod każ- 
dym względem obecny jego pryncypał ban- 
kier i właściciel dóbr p. Berg w Berlinie, Kónig- 
gritzerstrasse 9. — Łaskawe oferty do niego lub 
pod adr. Dominium Schwerin b. Storkow (Mark). 
i (1377-2-3) 


EDR E a a a 
po Se dek e ER E A, z 


SOA ko prawdziwe, 


jest wydruk. orzeł i firma A. Moll. 


A Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukeji. 
BW Fałszyue wyroby będą sądownie ścigane. SE ; 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka A złr. wal. austr. 
Z OZ COZ EESE ESS AZ ZARZ ROZA 


„Wódka francuska i sól Molla 


Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta 
A Teri 


ZAKŁAD WYROBÓW 
RYMARSKICH I SIODLARSKICH 


© 
W 
A? == > 
WA DNA 
RSXA 


ul św Tomasza N£.20. 


poleca swój Magazyn zaopatrzony w wielki wybór gotowych uprzęży, dzwonków do sanek, 

i jakoteż wszelkich przyborów do podróży i t. p.; JP. (639-16-30) 

oraz podejmuje się wszelkich reperacyj, ręcząc za rzetelne i punktualne wykonanie. 
MA NA SKŁADZIE UŻYWANE ZAPRZĘGI. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia na czas umówiony i wysyła takowe jaknajspieszniej. 


FRIEDRICH WANNIECK M Ce. 


parkanowe. 
MASCHINENFABRIK und EISENGIESSEREI, BRUWN, MÄHREN. 
Zastępca dla Galicyi J. Wopolnicki we Lwowie; ul. Pańska L. 18. 


Papere arz qozonie eagran pieroionjowypn, KZ falcowan., | KE ; an era, Wien, 
rur tr towarów glinianych, fabryk dla wyrobu t t brukowych i zendrówek ZW = Z ES ET a 
; olara keh E : R ! 7 SINS z. ; —E ABU ell ANN 14, 3 


S$ 


plomba ołowianą „À. Moli.‘ 


F Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie %ġ 
S jako środek uśmierzający do wcieranią przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 

powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco na mięśnie i nerwy. — Gena ory- / 
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (801-29-) — | 


x GŁ. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 


BET" Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. | 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Szarski i Syn. 


> REJ | PK, BOBEM UO ACE WA AD, O SGM AA AS KA > CR OWAL, 2 
> < < 3 < 


Dr. NE A Praktyczne kraty 


WODA DO UST 


W PARYŻU, 


polecana najgoręcej przez pierwsze lekar 
skie powagi, jest niezrównaną w swym 
przeciwgniinym skutku na zęby, ponieważ 
desinfekcyonuje usta, nie psuje kompozy- 
cyi sztucznych szczęk i plomb, odwania 
oddech i pozostawia po sobie bardzo przy- 
jemna woń. Po używaniu Dra J. V. Bonna 

asty do zębów lub proszku stają się zeby 

śniąco białe bez szkodliwego na nich 

działania. 


GA 


parków, ptaszarni, ogrodzenia muraw, grządek kwiat. i basenów, koszyków 
i stolików na kwiaty, cynkowany, patentowany, stalowy, kolczasty drut wła. 
snego wyrobu i w szczególnie dobrym gatunku, kraty do sztakiet z kutego żelaza, 
kraty do oberlichtów, piasku, żwiru i okiem, chwytacze iskier, gniazda dla 

7 kur, kagańce dla wołów, drabiny sienne i t. p. 


dachówka szczytowa. (432-38-7) 


(1140-35) > 


= 4 g lllustrowane katalogi i kosztorysy darmo. "SERB 
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Pasta do zębów złr. 1-26. ` Komasa w i 0 ŻE J anel e A S 


GŁÓWNA WYGRANA B$ Wielki enba wszelkich win 


BO. OOO zir. wartosci, || oo FEE znacznie 


Losy te mają na sprzedaż: w KRAKOWIE J, Altstidter, Szarski i Syn, J. Landau, A. Eiben- $ | Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańska 
schiitz, Z. Gleitzmann, ©. Loria, J. H. Grajower, A. Holzer, A. Mendelsburg. (1326-11-) L. 41, w domu mistrza Matejki. 


zakład. i 6 zdrojowych lekarzy udzielają pomocy od 
dnia 20 maja do dnia 30 września. 

Zamówienia na mieszkania i t. p. załatwiają Za- 
rządy zakł. „Górnego“ i na „Miedziusiu.* (776-11-14) 


Proszek do zębów 75 ct. 
Wszędzie do nabycia. 
HURTOWNY SKŁAD MA 
E. JAKOBLJEVICH w Wiedniu, 
l., Sterngasse Nr. 6a. 


5 ZE S r y R 
RLN EA PO TGA > y. PR R z” 
PRE OKRE OPAR EZZES CH CT AEC uć PAIE Od e a o WONIĄ 


(CZAS z Soboty 29 Czerwca 1895. 


Akuszerka. 


Dla racyonalnego pielęgnowania ust i zębów: Bardzo silnie przaciwgnil., niezawod. przeciw niemiłej woni || 


i A t przybocznego dentystę 6. p. 
UCALYPTUSESENCYA DO UST. marr eM obec Prozak 

Austr.-węg. DE Mention honorable w Paryżu 1878. Składy we wszyst. aptekach, drogueryach i perfumeryach. 
-12-12) 


Towarzystwo dla kredytu hipotecznego 08 © Ww IEEE 


a Najmniejsza książeczka 
do nabożeństwa 


wyszła świsżo rakładem 
KRIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie 
pod tytułem: 


Ka siążeczka miniaturowa 
czyli 
KRÓTKI ZBIOREK MODLITW 
ułożył S. B. 


Wielkość książeczki wynosi */, centimetr, druko- 
wana na najpiękniejszym w: linie, drobnemi a!e 
bardzo wyrażźnemi, bo zupełnie nowemi czel0a- 
kami, z obwódką różową na każdej stronnicy, 
opr. bardzo elegancko w miękką skórę, brzegi 
złote i pod niemi pasowe. 
Cena egzemplarza: 3, lub 5 koron 
stosownie do skromniejszej lub bardziej o dob- 
nej oprawy. (1324 16-) 
Na porto nąieży dołączzć 15 cestów. 


Tamże jest też do nabycia: C. k. uprzyw. mydło do ust Dra C. Ni. Fabera. kowskiej L. A. (1482-3-3) 


Zą duszę ś. p. 
KSIĘCIA KARDYNAŁA 


Albina Dunajewskiego | 
z odbędzie się 

Nabożeństwo żałobne | 

w kościele SS. Felicyanek 3 

- ma Smoleńsku, ; 

w poniedziałek dnia 1 lipca b. r. É 

3 o godz. 9 zrana, 


_ na które wdzięczne Zgromadzenie zaprasza % 
Krewnych, Przyjaciół i wszystk. Wiernych. > 


Kkcyj lub zajęcia biurowego. -Przygoto= 
francuski, oryginalny, b. mało używany, 48 | wue do egzaminów wstępnych i prywatnych 
Klgr. ważący, jest do nabycia nadzwyczaj ta-|do każdej klasy. — Zgłoszenia pod lit. Mi. A. 


a LJ r 3 4 
| osobiste 0 nio. — Wiadomość w składzie rowerów St.j poste restante Miraków. (1483-3-5) 
: WWójcikiewicza ul. Szewska w Krakowie. } 


1454 4-4 
w Krakowie (ui. Gołębia L. 44) aa Li Ogrodnik 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, : z ; > 
2 : : : : kawaler w średnim wieku, władający ję- 
udziela Członkom swoim kredytu przez eskentowanie weksli, tudzież za zastawem zykiem polskim i niemieckim, posiadając 
komisowym i za ubezpieczeniem hipotecznem. Pielęgnuje specyalnie dział dobrą praktykę w kraju i zagranicą a> 
kredytu hipotecznego krótkoterminowego, zajmując się finan= odpowiednej posady. Zgłoszenia $ AA 
sewaniem pożyczek hipotecznych, regulowaniem hipoteki, nie- de. Od adr WMA B. Ogród a 
ruchomości Członków, dla uwoinienia od wierzycieli prywat- mi ny, aaa Krakowie. (1485-2-3) 
nych lub w wypadkach działów spadkowych itp.; podejmuje 
się parcelacyi nieruchomości na rachunek Członków, udziela 
kredytu budowlanego itd. itd. 
Towarzystwo przyjmuje także i oprocentowuje pieniądze jako 
wkładki i na rachunek bieżący. 
Godziny biurowe od 10ej do lej przed południem — Towarzystwo rozpoczyna 
swą działalność z dniem lym lipca 1895 roku. (1499 1-14) 


AREK ORAZ A R 
6 s 

br iei. Frou-Frou i Bomby 
Marechal Royal, pół kito złr. 1:20, (1079-14 ) 
A. Newinski, ul, Bracka 1. 5. 


Do odświeżania powietrza w pokojach: 
Iisencye ze szpilek sosm. i jodł., 
©lejek sosnowy; 
©lejek świerkowy; 

DO KĄPIELI: 

Elstrakt ze szpilek sosnowych, 
Ekstrakt ze szpilek świerkowych; 
Siarkę wątrobianąs 
Hule żelażne; 

Sól morską i t d. 
J.P. polecają najtaniej (1280-9-12) 


Reim i Friedrich 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 


Or. Maksymilian Kohn 
mieszka obecnie: ił. Pijarska Nr. 9, 


róg ul. Sławkowskiej, przy plantach. 
(1243-13 80) 


Pożyczki hipoteczne 


tudzież konwersye, przenoszenie aa no- 
wy plan umorzenia (przez co raty znacznie 
się umniejszają, również pożyczki na dru- 
gie miejsce przeprowadza szybko w pierw- 
szych bankach tak krajowych jak i obcych 
(te ostatnie przy wysokiem oszacowaniu) 

Agencya dla handlu (1415-7-10) 
J. Topolnicki, Lwów, ul. Pańska 13. 


SKLAD PUDEŁEK $ 


1 
patentowych do wysyłek poczto- 3 
© 


Jan Babirecki, 
a Kraków, Rynek 29, 


Prywatny Zakład naukowy 


połączony z internatem, przygo OE YO CA 
towujący do egzaminu wstępnego do I kl. 

zkół średnich, tudzież do II i III kl. gi- MIEJSKI 
mnazyalnej lab realnej, względnie do egza- NJ 
minów ze wszystkich klas szkół średnich. į § se kowe 

Na naukę do pierwszych dwóch klas] i A . 

gimazyalnych lub realnych i do klasy przy-ł W sobotę dnia 29 czerwca 1895 r. 
gotowawczej, dochodzić mogą też ueznio- dwudziesty drugi raz: 
wie, mieszkający po za zakładem. Naukęj || Obraz historyczny w 7 odsłonach z muz, ką, 
powada fachowo Roe ać i napisał A. W. Lassota. 
czeni pedagogowie, religii udziela X. Ka- z 5 

techeta. Język francuski jest obowiązko- Kosciuszko 
wym. Uczniowie, dochodzący do Zakładu) $ pod Racławicami. 
na naukę — nie potrzebują w domu oso W IV. obrazie opowiadanie lirnika z „Bitwy 
bnej korepetycji. (1497-1 5) Racławickiej“ Lenartowicza. 


A 


1 


ielką sezonową wyprzedaż wszelkich towarów 
wysortowanych urządza do dnia 15 lipca b. r. 
Pierwszy najtańszy handel katolicki 


LJ r u m s r [A 
Kłosiński i Sp., Kraków, ul. Floryańska I7. 
Szczególnie polecamy: 
resztki materyj wełnianych i perkali — pończochy, skare 
petki od 15 ct. para — 3000 krawatów najmodniejszych 
od 15 ct. — 20600 par obuwia damskiedo.i męskiego z ja- 
snej skórki, karisbadzkie — parasolki, parasole, gorsety, 
woalki — dywany, koce, kapy, chodniki, obrusy — reka- 
wiczki niciane od 15 ct., chusteczki płócienne i batystowe, 
oraz setki innych artykułów po bajecznie niskich cenach. 

A (1510-1-5) 
Prześliczne portrety AE A RZARRARRRRRARARARARARRDADRARORORODORORORRROROCNN 


dług fotografii po 4 zł., płatne po wyko-| se WY ina Siedmiogrodziiie 


naniu. Proszę o poparcie. (1501-2-6) | PAS 
górne, naturalne i najszlachetniejsze ! 


Dalewski, Kraków, restante. 
SZAMPAN SIEDMIOGRODZKI I ŚLIWOWICĘ 


dostarcza firma 


JOSEF B. TEUTSCH, Schdssburg w Siedmiogrodzie, 


GŁÓWNY ZASTĘPCA DLA GALICYI I BUKOWINY (1498-1-13) 
W. Zachariasiewicz we Lwowie, ul. Akademicka E. 3 


Na lokacyę kapitałów 


POLECA SIĘ 
4% Listy zastawne 


(kurs urzędowy 99:25) 
ORAZ 


4% z premią 57, Obligacye komunalne 
(kurs urzędowy 100'25) 


Peszteńskiego Węgierskiego Banku komercyalnego 


założonego 1841 r. 


Kapitał akcyjny złr. 12,500.000. 
Fundusz rezerwowy Zzłr. 4,300.000. 

Listy zastawne losują się al pari, zaś 4% Obligacye 
komunalne po 105 za nom. zir. 100. 

Kupony oraz wylosowane Listy zastawne i Obli- 
gacye realizują wszystkie Banki i znaczniejsze Domy 
bankowe Monarchii. 

Powyższe papiery wartościowe sprzedaje po kursie 
dziennym i szczegółowej informacyi udziela: 


August Raczyński, 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
do szycia 


(wyłącznie syst. Singera) 
rowerów |$ 


i 
Jóż. Waniekiego 
NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 
à Nr. 26.11219 26 ) 


Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
wów, o 10°/ tania, 


wych, oraz kufereczków na 


kapelusze i do podróży po bardzo 
przystępnych cenach. JP.(1450-3-3) 


© 
Jan Zimler 
e 


Początek o godz. 3 /,, konieco £©'/, wiecz. 


Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 
8—8 wieczorem. 


w Krakowie, Plac Matejki, ul. 
Kurniki Nr. 3. 


- DONIESIENIE. 


Skarb wojskowy ma zakupić zwyczajem kupieckim: 


- ZAKŁAD 
naukowo-wychowawczo Żeński 
Wandy Roguskiej 
_ (daw. Zofii Maciejowskiej) 
w Krakowie. 
ul. św. Jana L. 15, II. piętro, 
dom Ks. Lubomirskiej, 


przyjmuje wpisy uczennic od 


godz. 10—12 rano. 
(1488-1-) 


(1467) 


z bardzo dobrem świa- 
Maturzysta dectwem poszukuje 
lekcyj na czas wakacyj. — Adres: 
W. J. poste rest. Tarnowiec Jasło. (1490 2-2) 


w Przemyślu 


15.000 metrów kubieznyeh twardego i 2.000 m3 miękkiego drzewa opa- 
łowego, z którego ma być dostawionych: 

wrześniu, październiku, listopadzie i grudniu 
| 1865 1. po | 
w. miosigou 1 1EDOR FERRO GIO aS 500 
| styczniu, lutym, marcu i kwietniu 1896 po 2.000 
maju 1896 r. . E a K) 

1. Dotyczące dokładnie ułożone podania cen sprzedaży, które nie powinny na 
krótszy termin zobowiązywać mad E© dni, mają być oddane najpóźniej do dnia 
24go lipca 1895 r. o godzinie 10 przed południem w biurze Hntendantury 10 
Korpusu w Przemyślu. 

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo ma całą zwyż podaną 
ilość, albo też na mniejsze partye rozpisanej ilości potrzebnej, a w niech ma być 
dokładniej oznaczony termin żądanej odstawy; prócz tego podania muszą być zao- 
patrzone marką stemplową na 50 ct. 

3. Odstawa drzewa opałowego ma się odbyć według wskazówek Magazynu 
zaopatrzenia wojska w żywność w rządowych miejscach na skład 
drzewa przeznaczonych. 

Odstawionemi mogą być: jako twarde drzewo opałowe drzewo bukowe, dębowe, 
grabowe, (Stein-, Zerr- und Weisseiche) ; albo jako drzewo miękkie; świerkowe 
(smerekowe), jodłowe, sosnowe i modrzewiowe. 

Sprzedający ma w swem podaniu wyszczególnić, jaki gatunek twardego 
albo miękkiego drzewa opałowego zamierzą odstawić. | 

Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą wojskową za wyna- 
grodzeniem zwrotnem, jeżeli już w podaniu ten warunek się stawia; w takim razie 
musi proweniencya pojedynczych partyj o ile możności przez określenie miejsce do- 
stawy być oznaczona. 

Zwraca się przytem szczególnie uwagę na poszczególne taryfy rozmaitych sieci 
kolejowych w ogólnym obrocie, mianowicie, że przy naładowania całych osobnych 
wagonów naturaliów, zapłata za przewóz od takowych tańszą jest, aniżeli taryfa 
woj :kowa. 

4. Za każdą w ustanowionych terminach i w umówionej jakości, odstawioną 
ratę drzewa opałowego, wypłaci magazyn zaopatrzenia wojska w żywność, nałeżytość 
podług ustanowień zeszytu warunkowego. (Usance Heft). 

5. każdy e. i k. igtendandurze nieznany przedsiębiorca 
ma się postarać o to, ażeby świadectwo jego rzetelności i możności 
dostawy — wystawione, a w vazie, jeżeli jest protokółowaną firmą, przez doty- 
czącą Izbę Handlowo przemysłową, w innym zaś razie przez dotyczącą Władzę po- 
lityczną — w drodze urzędowej do Hntendantry 10 Korpusu 
w Przemyślu przed rozprawą przesłane zostało. 

6. Przedsiębiorcy, mie znani dostatecznie Intendan(urze 
mają zapewnić spełnienie swych zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 
10 procent wartości całej dostawy. 

Te kaucyę złożyć ma przedsiębiorca równocześnie przy 
spisaniu listu ugodowego (Śchlussbrief). 

Producenci, gminy, jakoteż rolnicze towarzystwa są odnośnie do odstawy włas- 
nych produktów od kaucyi zwelniepi. 


twardego | 
| miękkiego | drzewa 


Pomocnika ksiegarskiego 


młodego, FE” poszukuje 
księgarnia 


Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie. (1505-2-3) 


twardego 


ANTENE SCHULZ 
w Krakowie, ul. Szewska 18, 


oleca swe dobre i naturalne 


Oedenburgskie wina 
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, et. i 1 złr. butelka 
 BĘ"w beczkach znacznie taniej. TĘ 
(1492 1-10) 


BO SPRZEDANIA 

I maén; nowo wybudowa- 
dwie realności ne — rządzone 
z komfortem — niedaleko plant, przy jed 
nej z głównych ulic Krakowa — również | 4 
parcele pod budowę — z powodu stosun- 
ków familijnych zaraz do sprzeda- 
mia. — Wiadomość u Wł. Jaworskiego 


w Krakowie, Dom komisowy przy ulicy 
Grodzkiej pod Nr. 30. (1388-8-10) 


W. C. ANGELUS 


(DAWNIEJ F. BRUNO HAHN) 
w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, 


poleca tanie i dobre: 
Pończochy czarne, pewne do prania, 
od 25 ct.; (1268-12 21) 
Rękawiczki letnie od 18 ct.; 
Gorsety na rogach od złr. 2:50; 
Paski damskie modne od 40 et.; 
KGrawatki męskie od 20 ct. 
Filia w Krynicy „pod Szwajcarem* 
otwarta od 1 czerwca. 


Podziękowanie. 


-= Niniejszem poświadczam, że z długolet- 
niego nerwowego cierpienia żołądka, prze- 
_ ciw czemu nadaremnie szukałem na wszyst- 
kie strony pomocy — uwolniony zostałem 
zupełnie sposobem -leczniczym p. Henri 
Lovie w Dreznie, Frauenstrasse 14. Wy 
rażając niniejszem powyższem pismem naj- 
 serdeczniejsze podziękowanie — niemogę 
pominąć sposobności, ażeby podobnie cier- 
piacym to leczenie jaknajlepiej polecić. 
__ Litomierzyce w Czechach w maju 1895. 
(1493) Ferd. Krenschner, fryzyer. 


I EC ASGW 


_ stare i nowe sprzedaje najtaniej (653-200-) 
EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4 


MAŚCHSKHIA MOULIN 


3 W PARYŻU. 
p 


ZP PA: 


Maść tą leczy wrzedzianki, pry- 


szcze, czerwoności, krosty, węgry, | z > 
Porce ns mj BOLESŁAW GLINIECKI|© .. a. 
yaspi aa pj SKŁAD BRONI S Dom bankowy w Krakowie, 
wadia asia ma Ekladh IWSZELRIOH o. „s 

przyborów myśliwskich. Rynek gł. L. 42, linia A-B. (1502-18) 


| Przybory do szermierki i podróży. |9+++++++%+09%:00%%9999999009 


at poraz se | (/ N E ROA L -BODEGA 


Słoik 2'/, trank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 
z różnych fabryk, po najtańszej cenie. 
w WIEDNIU. w BERLINIE. 


065. MIOULEW, 30, ulica Louis de-Grand. 
Kraków, ul. Szewska L. 28. 
S$ Bezpośredni dowóz! Pierwsze zródło sprowadzania! ZEG 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, Wie- 
wiórskiego, Ruckera i Lachowicza, — w Krako- 
Własna pracownia dla rozmaitego 
rodzaju broni oraz dla naprawy roz- 
poleca za poręczeniem czystości i prawdziwości swoje 
wyborne, stare; odleżałte hiszpańskie i portugalskie 


ie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, 
Poloni Hao 00. 
y 
maitych rowerów. JP(1457-3 6) 
wina dla chorych i na śniadania 
MALAGE, MADEIRE, 


PIERWSZA KRAKOWSKA 
PAROWA Sherry, wino Pori, Marsala i Lacrimae Christi. 
Sprzedają w Y, i 1, butelkach po oryginalnych cenach z głównego składu pp.; 


PRALNIA I FARBIARNIA | pozy onjtzdaśy TA aiena w Bye” Ty ea © więk 


BIURO CENTRALNE: 
Kraków, ul. Grodzka Nr. 5i. 
Lwów, ul. Jagiellońska Nr. 9. 

Uprasza Szanowną Publiczność, która 

zamierza dać przedmioty do czyszczenia 
lab farbowania na nadchodzący sezon, by 
| 6 ora zechciała to wkrótce uczynić, gdyż w peł- 
|LEICHTLOSLICHER CACAO IRA życzenia Eh wy- 

(558-19-20; 


Ausgiebig +- 4K9=200 TASSEN - Nahrhaft » pełnić. 


dectwo wydane przez dotyczące towarzystwo rolnicza, w którem potwierdzonem być 
ma, że oni rzeczywiście są producentami i że cała przez nich oferowana ilość z ich 
własnej pochodzi produkcyi. 

7. Przepisane należytości stemplowe od kwitu ponosić bę= 
dzie Zarząd wojskowy. 

8. Drzewo musi pod wzgędem jakości posiadać własności przepigane dla tegoż 
artykułu i zwraca się uwagę odnośnie do tychże, jakoteż wszelkich bliższych wą- 
runków, mających służyć za podstawę do zawarcia układów sprzedaży, mą zeszyt 
warunków sprzedaży sposobem kupieckim (Usance Heft) Nr. 3.603 
z dnia 15 czerwca 1895 roku, z którego to zeszytu jeden egzemplarz w biurach 
intendantury 10 korpusu, Izb handlowo przemysłowych w Krakowie i Lwowie, jako 
też w stowarzyszeniach gospodarczych w Krakowie i Lwowie się znajduje i przez 
każdego przejrzanym być może. > 

Dotyczące informacye mogą być również udzielone w kancelaryi magazynu 
zaopatrzenia wojska w Przemyślu, gdzie także mogą być wydane przepisane zeszyty 
warunkowe za złożeniem 8 centów. 

Każdy ubiegający się ma w swem podaniu cen i po zatwierdzeniu tegoż w ma- 
jącym się wystawić liście ugodowym (Schlugsbrief) wyrażnie oświadczyć, że się pod- 
daje odnośnie do wszystkich w jego podaniu cen, a względnie w liście warunków 
sprzedaży (Schlussbrief) nie umówionych szezegółowo puvktów, dotyczących załat- 
wienia jego interesu sprzedaży w zupełności tym postanowieniom, 


Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889. 


wystawionym przez Intendanturę 10 Korpugu pod Nr. 3.603 z daty l5go 
czerwca 18595 r. dla zakupna artykułów żywności dla wojska 
zwyczajem kupieckim. 

9. Podania cen nadeszłe zapóźao lub drogą telegraficzną, jakoteż takie, które 
warunkom wymaganym nie odpowiadają, nie będą uwzględ- 
nione. x 

10. Gminom, producentom i stwarzyszęniom rolniczym przyznanemi będą pewne. 


Skład fortepianów, pianin i harmonium 


W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 


„ w Krakowie, Rynek 13, 
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w Przęmyślu, jak i w magazynach zaopatrzenia wojska w Przemyślu, Jarosławiu, 
Rzeszowie i Stryju przez strony interesowane przejrzane być mogą. 


Przemyśl, dnia 15 czerwca 1895 r. 
C. k. Intendantura 40. Korpusu. 


Bządca Drukarni Józef Łakociński, 


Z poważaniem 


HECKER i VATERNACHT. 


(2748-32 ) 
Czcionkami Drukarni „Ozasu,* 
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Aniela Pyrzowska. 
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Intendanturze nieznani producenci (gospodarze gruntowi), mają dostarczyć świa» 


jakie zawarte są w zeszycie warunków sprzedaży (Usance Heft) 


osobne uwzględnienia i ułatwienia, które w biurze Intendantury e. i k. 10 Korpusu 
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